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Przesilenie gabinetowe trwa nadaS
WARSZAWA, 10 grudnia. W poniedziałek sy­

tuacja przesdema posuuąia się o iyie naprzód, że 
p Prezydent Rzeczypospolitej w mysi komunikatu 
kanceiarji cywimej przyjął w celu wyjaśnienia sy­
tuacji marszałka Sejmu i marszałka Senatu. Pierw ­
szy był przyjęty w południe o godzinie ló-tej i był 
prawie 2 godziny. Drugi o godz, 5-iej po południu 
i również zabawił u Pana Prezydenta prawie 2 go­
dziny. Obaj marszałkowie po swoich wizytach od­
mówili przedsŁawicielom prasy wszelkich wyjaś­
nień. Z tego też powodu zbyteczne jest wysnuwa­
nie jakichkolwiek wniosków, zwłaszcza, że niema 
ku temu żadnego konkretnego materjału.

Ze sfer poinformowanych zaprzeczają jednakże 
wszelkim pogłoskom na temat kombrnacyj perso­
nalnych, podobnie uważają wersję o zaproszeniu 
p. Patka i pana Bartla za pozbawione podstaw  real­
nych.

Jak się jednakże dowiadujemy, podczas rozmo­
wy z p.. Prezydentem Rzeczypospolitej pan marsza­
łek Sejmu Daszyński nie mógł odpowiedzieć na py­
tanie, czy i komu Sejm zamierza oddać stanowisko  
premjera ministrów, W ten więc sposób opozycja 
wywołała przesilenie, wiedząc z góry, że nie jest 
w słanie wziąć na siebie konsekwencji wyrażonego 
obecnemu rządowi votum nieufności. Wprawdzie
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Konferencje nd zamku.
mają się odbyć dalsze rozmowy Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej z leaderami opozycji, jednakże w  
sferack politycznych zgóry przewidziane jest, ze 
kcmerencje te przyniosą takiż sam nikły wynik, 
jak konferencja z panem marszałkiem Daszyńskim, 
bowiem wiadomą jest rzeczą, ze żadne z obecnych  
opozycyjnych stronnictw me jest w sianie wyłonić 
rządu, kióryby odpowiadał tak rozbitej masie, ja^tą 
przedstawia opozycja.

Podczas rozmowy z Panem Prezydentem mar­
szałek .Daszyński uie mógł wysunąć żadnej kon­
kretnej propozycji.

PROFESOR BARTEL TELEGRAFICZNIE WE­
ZWANY DO WARSZAWY.

WARSZAWA, 11. 12, Wczoraj późnym wie­
czorem p. Prezydent polecił kanceiarji cywiłnej 
wysłać depeszę do b. premjera dr. Bartla i zawe­
zwać go do Warszawy.

P. Prezydent odbędzie konferencję z Dr, Bar- 
tlem w aktualnych sprawach politycznych.

NOWE KONFERENCJE.
Według ostatnich dyspozycyj Pana Prezydenta, 

na dzisiaj zaproszeni zostali na godz, 12-tą prezes 
klubu Narodowego Rybarski, na godz. 1-szą prezes 
Stronnictwa Chłopskiego Dąbski, na godz. 5-tą po 
pot przedstawiciel Piasta Dębski. We czwartek
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mają być powołani na Zamek przedstawiciele Cha­
decji, NPR., PPS. frakcja rewolucyjna i Koła Ży­
dowskiego. Koła polityczne interesują się oczywi­
ście pytaniem, co się stanie po zakończeniu roz­
mów na Zamku.

POGŁOSKI.

Sądzą, że ostatecznie decydującą będzie roz­
mowa P. Prezydenta z Marszalkiem Piłsudskim. 
Wówczas wydany będzie komunikat, reasumujący 
przebieg rozmów na Zamku, a równocześnie bę­
dzie podana decyzja p. Prezydenta.

Obóz rządzący przekonany jest, że wynurzenia  
przedstawicieli opozycji nie dadzą konkretnych re­
zultatów w kierunku likwidacji systemów, a jedy­
ną odpowiedzią powinno być mianowanie całego 
gabinetu premjera Świtalskiego jako Świtalski nr. 2.

OPOZYCJA MANEWRUJE.
WARSZAWA, 11. 12. Jak dowiaduję się, 

prezes Piasta p. Witos bawi poza Warszawą i po­
wrót jego nie jest spodziewany dość rychło. Wo­
bec tego odbyła się konferencja trzech wicepreze­
sów Piasta, t, j. posłów Kiernika, Rataja i Dębskie­
go, którzy uzgodnili, iż na konferencję do Pana 
Prezydenta Rzulitej w zastępstwie posła Witosa 
uda się poseł Dębski.

Minister Świtslskl patępia marszałka Daszyńskiego
za nietakt

WARSZAWA, 10 grudnia. Marszałek Daszyń­
ski w swym liście do Zjazdu Pracowników Pań­
stwowych, który odbywał się w dniu wczorajszym 
w Warszawie, mówił o „urzędnikach u góry“ , któ­
rzy są w tem szczęśiiwem, jakoby położeniu, że o- 
trzymują bogate zapomogi pieniężne i mają inne 
uboczne dochody. Otóż p. marszałek Daszyński ma 
poczwórne djety poselskie, czyli 4.500 złotych mie­
sięcznie. Czy więc pan marszałek Daszyński nie 
jest przypadkowo o wiele lepiej uposażony niż inni 
„urzędnicy u góry“ , otrzymując pensję dwa razy 

większą od ministra.

WARSZAWA, 10 grudnia, P, prezes Rady Mi­
nistrów dr. Świtalski wystosował do p. marszałka 
sejmu Daszyńskiego list treści następującej:

„Prezes Rady Ministrów, Warszawa, dnia 9-go 
grudnia 1929 roku. Dzisiejsza prasa opublikowała 
list p. marszałka, skierowany do wiecu części u- 
rzędnikćw. W liście tym p. marszałek uważa za 
stosowne umiećcić następujący ustęp: „Wiem, że 
nie polepszę bytu kroci tysięcy... bogate nagrody 
pieniężne i uboczne dochody kilkuset szczęśliwych 
wybrańców u góry“ . Na mocy dekretu p. Prezy­
denta z dnia 7 bm. mam polecenie sprawowania 

swych funkcyj aż do utworzenia nowego gabinetu. 
W tym charakterze jestem zmuszony zareagować 
na to wystąpienie pana marszałka i oświadczyć, iż 
urzędnicy wszelkich stopni i stanowisk służbo- 
wych nagradzani są tak, jak nakazują to odnośne 
przepisy, względnie, jak przewidują paragrafy bud­
żetu, uchwalonego przez ciała ustawodawcze. Wo­
bec tego wysuwanie argumentu, jakoby pracowni­
cy dzielili się na uprzywilejowanych i nieuprzy- 
wilejowanych, uważać muszę za próbę siania za­
mętu wśród pracowników państwowych, co — o 
ile sądzić mi 'wolno — nie należy do funkcji mar­
szałka sejmu.

Prezes Rady Ministrów (— ) Świtalsk?1-

Wspaniałe zwfdestwo Rządu
przy wyborach do Sejmików Powiatowych na Śląsku i w Wielkopolsce.

KATOWICE, 11 grudnia. Rezultaty wczoraj­
szych wyborów d ©samorządów wiejskich na Pol­
skim Górnym Śląsku przedstawiają się następują­
co: Uprawnionych do głosowania 219.703 (w roku 
1926 — 199.662), głosów ważnych oddano 200.096, 
t j, 91 proc, uprawnionych do głosowania (w roku 
1926 — 186.215), Należy zaznaczyć, że na polskim  
G. Śląsku istnieje przymus głosowania w wybo­
rach komunalnych. Listy polskie zebrały razem  
159,519 głosów, t. j. plus minus 80 proc, ogólnej ilo­
ści głosów (w r. 1926"— 127.319, t. j. 69 proc.). Listy 
niemieckie zebrały razem 39.949 głosów (w r. 1926 
—  57.040), t. j. straciły prawie 33 proc, poprzedniej 
ilości głosów.

Na ogólną ilość 2.619 mandatów listy polskie 
zdobyły 2.397 mandatów, t. j. 91,5 proc. Niemcy 
zaś 222 mandaty. Na ogólną ilość mandatów listy 
prorządowe otrzymały 1.649 mandatów, t. j. 63%  
(w tem 7 mandatów niemieckich prorządowych). 
Listy opozycyjne 946, niezdeklarowani zaś 24 man. 
Na opozycję polską przypada: grupa Korfantego 
484 mandaty, N. P. R-prawica 135, P. P. S, — 77, 
komuniści 5, Niemcy opozycyjni 212, inne grupy 
łącznie 33.

POZNAN, 11 grudnia. Ostatnie wyniki wybo­
rów do sejmików w województwie pcznańskiem  
przedstawiają się następująco:

B.B. otrzymał obecnie 255 mandatów, dawniej 
34, czyli plus wynosi 75 proc., Piast otrzymał obe­
cnie 175 mandatów, dawniej 286, czyli minus wy­
nosi 39%, NPR-prawica otrzymała obecnie 204 
mandaty, dawniej 267, czyli minus wynosi 24 proc. 
Stronnictwo narodowe 35 mandatów, dawniej 52, 
czyli minus wynosi 32 proc., Niemcy otrzymali 
obecnie 64 mandaty, dawniej 63, czyli plus wynosi 
0,5 proc,, PPSCKW. otrzymała obecnie 12 manda.- 
tów, dawniej 10, czyli plus wynosi 20 proc., Ch. D. 
otrzymała obecnie 10 mandatów, dawniej 16, czyli 
minus wynosi 38 procent.
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Niebywale burze szaleją nad Anglja
L O N D Y N , 1 1 g ru d n ia . B u rz a  n a d  A n g lją , k tó ra  

t rw a ju ż p ią ty  d z ie ń , s z a le je n a d a l z w ie lk ą s i łą ,  
w  s z c z e g ó ln o ś c i p ro w in c je  p o łu d n io w e n a jb a rd z ie j  
u c ie rp ia ły . H u ra g a n o w y w ia tr w y rz ą d z i ł b a rd z o  
p o w a ż n e s z k o d y . Ż e g lu g a n a k a n a le L a M a n c h e  
je s t n ie z w y k le  u tru d n io n a . Z o rg a n iz o w a n o  r e g u la r ­

n ą p o m o c d la p a ro w c ó w , k tó re z p o w o d u  b u rz y  
n ie m o g ą  k o n ty n u o w a ć p o d ró ż y .

N a jw ię k s z e o b a w y  w z b u d z a p rz y b ó r w o d y w  
r z e k a c h , k tó re g ro ż ą w y le w e m . W  n iż e j p o ło ż o ­
n y c h  o k o l ic a c h  lu d n o ś ć  o p u s z c z a  s w e s ie d z ib y .

Cyniczny spokój mordercy.
Wstrząsająca zbrodnia

L U B A W A , 1 0 . 1 2 . W id o w n ią w s tr z ą s a ją c e j  

z b ro d n i b y ło  m ia s te c z k o  L u b a w a . Z a m ie s z k a ła  ta m  
2 2 - le tn ia  J a n in a F a f iń s k a p o z n a ła  p rz e d  k i lk u  ty ­
g o d n ia m i 2 2 - le tn ie g o  J ó z e fa  M a rc h le w s k ie g o , k tó ­
ry  s ię w  n ie j z a k o c h a ł . F a f iń sk a , d o w ie d z ia w s z y  
s ię , ż e  n a rz e c z o n y  b y ł ju ż k i lk a k ro tn ie  k a ra n y  z a  
k ra d z ie ż e , z e rw a ła  z M a rc h le w s k im . W c z o ra j w ie ­
c z o re m  w  b ra m ie  d o m u , g d z ie z a m ie s z k iw a ła F a -

Zdziczenie wsi polskiej

Wyrok śmierci na własnego ojca.
L U B L IN , W s trz ą s a ją c e j z b ro d n i o jc o b ó js tw a  

d o k o n a n o  w c z o ra j w e w s i Ś n ita n ie c p o d  Z a m o ­
ś c ie m . N a  n ie w ie lk im  k a w a łk u  g ru n tu  g o s p o d a rz y ł  
ta m  M ic h a ł M a g ry s z ż o n ą  i s y n a m i. C a ła  ro d z in a  
c ie rp ia ła b ie d ę . Z  te g o  p o w o d u  m ię d z y  o jc e m  a  
d z ie ć m i d o c h o d z i ło d o c z ę s ty c h k łó tn i . W re s z c ie

S T R A S Z N A  K A T A S T R O F A  K O L E J O W A  

W  B E L G J L

P o d  N a m u r  w  B e lg j i w y d a rz y ła  s ię  s t r a s z n a  k a -  
ta s o ro ia k o le ,o w a , w s k u te k z e p s u c ia s .ę h a m u l ­
c ó w . ro c .ą g , ja d ą c y  z w ie lk ie j g o ry , w p a d i z im ­
p e te m  n a  b u d y n e k d w o rc a , m s z c z ą c g o  z u p e łn ie .  
Z  p o ś ró d  g ru z ó w  w y d o b y to  d o tą d  1 7  t r u p ó w  i 4 8  

c ię ż k o  r a n n y c h , p rz e w a ż n ie  p a s a ż e ró w .

W y ro k  ś m ie rc i w  W a d o w ic a c h .

P rz e d  s ą d e m  p rz y s ię g ły c h w  W a d o w ic a c h  z a ­

k o ń c z y ła s ię ro z p ra w a p rz e c iw  2 4 - le tn ie m u R o ­
b e r to w i F r i ts c h o w i, k tó ry  w  d n iu  5  m a ja  r .b . w  
c e la c h r a b u n k o w y c h  z a m o rd o w a ł k u p c a z B ia łe j  

M e n ts c h ik a .
N a p o d s ta w ie w e rd y k tu s ę d z ió w  p rz y s ię g ły c h  

t r y b u n a ł w y d a ł w y ro k , s k a z u ją c y  F r i ts c h a  n a  k a rę  

ś m ie rc i .
O b ro n a w n o s i p ro ś b ę o u ła s k a w ie n ie .

Z e rw a n y  m o s t.

P rz e d  p a ru  d n ia m i p rz y b ó r w o d y  n a N ie m n ie  
z e rw a ł m o s t p ły w a ją c y  p o d  w s ią R u s a k o w ic z e w  
w o je w . N o w o g ró d z k ie m . M o s t z o s ta ł p rz e z  ż o łn ie ­
r z y  k o rp u s u  o c h ro n y  p o g ra n ic z a  p rz y tr z y m a n y  i p o  
n a p ra w ie n iu  o d d a n y  d o  u ż y tk u  lu d n o ś c i . ( IS K R A ) .

N a p a d  n a  m a ją te k  J a n u ż a .

O n e g d a j u s iło w a n o  d o k o n a ć  n a p a d u  n a  m a ją te k  
J a n u ż a  w  p o w . D z iś n ie ń s k im . N a p a d , d z ię k i p o m o ­

c y  s ta c jo n u ją c e g o  o p o d a l o d d z ia łu  K , O . P . U - , w  
p o rę  u d a re m n io n o . S p ra w c y  z o s ta li s c h w y ta n i .

N a jw y ż s z e  o d z n a c z e n ie  P o ls k i d la  P re z y d e n ta  
F in la n d j i .

W  d n . 6  b . m ., ja k o  w  d n iu  ś w ię ta  n a ro d o w e g o  
F in la n d j i , p o s e ł n a d z w y c z a jn y  i m in . p e łn o m o c n y  
R . P ., p . C h a rw a t , w rę c z y ł p re z y d e n to w i F in la n d j i  

in s ig n ia o rd e ru  O r ła  B ia łe g o .
J a k  w ia d o m o , je s t to  n a jw y ż s z e o d z n a c z e n ie  

p o ls k ie ,

S T R A S Z N E  Ż N IW O  Ś M IE R C I .

J a k  d o n o s z ą  z  P a ry ż a , o s ta tn ia  b u rz a , s z a le ją c a  

n a d  A n g lją , p o c h ło n ę ła n a m o rz u i k a n a le  L a  

M a n c h e p rz e s z ło  7 5  m a ry n a rz y .

P R E Z Y D E N T  G R E C J I  U S T Ą P IŁ .

Z  A te n  d o n o s z ą , ż e  p re z y d e n t G re c ji p o d a ł s ię  

d o  d y m is j i z p o w o d u  z łe g o  s ta n u  z d ro w ia ,

S Y T U A C J A  N A  W S C H O D Z IE .

D o  N a n k in u  w k ro c z y ły  w o js k a  r z ą d o w e . K rą ­
ż o w n ik  a m e ry k a ń s k i „ P i is b u rg h “ c s r a z 8  k o n tr  to r ­

p e d o w c ó w  w y je c h a ło  n a  p o m o c w o js k o m  r z ą d o ­

w y m .  _ _ _ _ _ _

KRATECZKI

R o z p ra w a d n ia 7  g ru d n ia  1 9 2 9  r .

P rz e w o d n ic z ą c y S ą d u G ro d z k ie g o , s ę d z ia p . H e jm o w s k i ,  

r z e c z n ik  P ro k u ra tu ry  p , N o w ic k i , s e k re ta r z p o lic y jn y , p ro ­

to k o la n t p . K u rz ę tk o w s k i .

U k a ra n i z o s ta li : M a je w s k i F ra n c is z e k z W ą b rz e ź n a n a  

5  d n i w ię z ie n ia , z a  to , ż e o d  s ty c z n ia  d o  k w ie tn ia b r . z a b ie -

L O N D Y N , 1 1 g ru d n ia . P a n u je  tu  o g ro m n e  z a n ie ­

p o k o je n ie o  lo s p a ro w c a  w ło s k ie g o  , ,L e o n a rd o  d a  

V in c i" , k tó ry  w ió z ł z W ło c h  d o  L o n d y n u  n a jc e n ­

n ie js z e z a b y tk i r e n e s a n s o w e j s z tu k i w ło s k ie j n a  

w y s ta w ę , m a ją c ą  s ię o d b y ć  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie .  

W e d łu g  o s ta tn ic h  w ia d o m o ś c i, p a ro w ie c n a p o tk a ł  

w  z a to c e  b e s k i js k ie j n a  n ie z w y k le  s i ln ą  b u rz ę .

w małem miasteczku.
f iń s k a , z a c z a i ł s ię  M a rc h le w s k i , a b y  d o k o n a ć  a k tu  
z e m s ty . W ra c a ją c ą d o d o m u  k o b ie tę r e c y d y w is ta  
w y w ló k ł z a  w ło s y  n a  u l ic ę i s t rz e l ił d o  n ie j z r e ­
w o lw e ru , z a b ija ją c ją n a m ie js c u . P o d o k o n a n iu  
z b ro d n i m o rd e rc a u d a ł s ię d o  s w e g o  m ie s z k a n ia , 
g d z ie p o l ic ja a re s z to w a ła g o w  c h w il i, g d y  p a l ił  
p a p ie ro s a i p rz e g lą d a ł n a js p o k o jn ie j i lu s tr a c je .

s y n o w ie w ra z z m a ta k ą o d b y l i fo rm a ln y  s ą d  n a d  
o jc e m  i w y d a li w y ro k ś m ie rc i, k tó ry w y k o n a l i  
w c z o ra j. G d y  M a g ry s z a s n ą ł , s y n o w ie  z a ło ż y l i m u  
s z n u r k o n o p n y  n a  s z y ję i u d u s i li g o . C a łą  ro d z in ę  

o s a d z o n o  w  w ię z ie n iu .

r a ł n a s z k o d ę s w e g o p ra c o d a w c y Z y g m u n ta G a s z y ń s k ie g o  

d e s k i w  w a rto ś c i 5 0  z ł .

P o k o ro w s k i W ła d y s ła w  z W ą b rz e ź n a  n a 1 0 z ł . g rz y w n y  

w z g l . 1 d z ie ń  a re s z tu , z a  to , ż e 3 0  k w ie tn ia  b r . w  s ta n ie  p i ­

ja n y m  z a k łó c i ł s p o k ó j p u b l ic z n y  w  u l . C h e łm iń s k ie j.

R o d z iń s k i F e lik s z W ą b rz e ź n a u k a ra n y  n a  3  z ł . g rz y w n y  

w z g l . 1 d z ie ń  w ię z ie n ia  z a  to , ż e d n ia  2 3  m a ja  b r . b e z p ra w ­

n ie  ło w ił r a k i w  je z io r z e  m ie js k ie m .

J a n k o w s k i F ra n c is z e k  z W ą b rz e ź n a n a 2 0 z ł . g rz y w n y  

w z g l . 1 d z ie ń  w ię z ie n ia  z a to , ż e d n ia 1 7 k w ie tn ia  b r . z in -  

n e m i n ie w y ś le d z o n e m i s p ra w c a m i ś c ią ł to p o rk ie m  1 1 ty c z e k  

n a s z k o d ę  p a ń s tw , la s u  w  C z y s to c h le b iu .

Wąbrzeźno, d n ia , I I g ru d n ia 1 9 2 9 r .

—  O G Ł O S Z E N IA  d o  p ią tk o w e g o  n u m e ru  n a ­
s z e g o  p is m a p rz y jm u je m y ty lk o  d o c z w a r tk u  d o  
g o d z in y  7 w ie c z o re m . P is m o n a s z e , ro z c h o d z ą c e  
s ię  w  b l is k o  5 .0 0 0  e g z e m p la rz a c h , je s t n a j le p s z y m  

ś ro d k ie m  r e k la m o w y m , d la te g o  k a ż d y  z  p p . K u p ­
c ó w  i P rz e m y s ło w c ó w  w m ie n  o g ła s z a ć s ię w  n a -  
s z e m p iś n re , p rz e d e w s z y s tk ie m z a ś w  c z a s ie  

g w ia z d k o w y m .

—  K A L E N D A R Z  „ P O M O R Z A N IN  4 . N a  g w ia z d ­

k ę  p o d a ru je m y  n a s z y m  C z y te ln ik o m  p ię k n y  k a le n ­
d a rz k s ią ż k o w y „ P o m o rz a n in 1 4 . O g ło s z e n ia p rz y j­

m u je m y  ty lk o  d o  1 5  b  .m .

—  „ D Z IE Ń  P O M O R S K I 4 4 n a b y ć  m o ż n a  w  n a s z e j  

a d m in is tr a c ji ju ż  r a n o  o  g o d z in ie  9 - te j .
—  P o d z ię k o w a n ie . N in ie js z e m  c z u je m y  s ię w  m iły m  o b o ­

w ią z k u , z ło ż y ć ja k n a js e rd e c z n ie js z e „ B ó g z a p ła ć " w s z y  t -  

k im  ty m , k tó rz y w  ja k k o lw ie k s p o s ó b p rz y c z y n il i s ię d o  

u rz ą d z e n ia , w z g lę d n ie u ś w ie tn ie n ia p rz e d s ta w ie n ia tu te js z e j  

O c h ro n k i D z ie c ią tk a J e z u s  w  d n iu  3  g ru d n ia  b r . S z c z e g ó ln ie  

z a ś d z ię k u je m y  s e rd e c z n ie  S z a n . M a g is t ra to w i z a  b e z p ła tn ie  

d o s ta rc z o n y  o p a ł i ś w ia t ło , p . K a c z y ń s k ie m u  z a o d s tą p ie n ie  

s a l i , r e d a k c j i „ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o " z a  b e z p ła tn e  d ru k i i o -  

g ło s z e n ia  o ra z  w s z y s tk im  S z a n . G o ś c io m , k tó rz y  p rz e z  p rz y ­

b y c ie s w e p o p a r l i s p ra w ę i te m  s a m e m  z a p e w n ili d z ia tk o m  

n a s z y m  tę  d o b rą  s z k o łę  ż y c ia .  Z a rz ą d  O c h ro n k i .

—  P o d z ię k o w a n ie s k ła d a S to w . P a ń  M iło s ie rd z ia ś w .  

W in c e n te g o a P a u lo  w s z y s tk im  z a c n y m  o f ia ro d a w c o m , k tó ­

r z y  r a c z y l i ła s k a w ie o b d a rz y ć n a s w  d n iu  „ W e n ty " ; ta k ż e  

ty m  w s z y s tk im , k tó rz y , p rz y b y w a ją c n a „ W e n tę " , p rz y c z y ­

n i li s ię  d o  z a s i le n ia  k a s y  n a s z e j .

P rz e d e w s z y s tk ie m  d z ię k u je m y  g ro n u  p a n ó w  z T o w . ś p ie ­

w u  „ L u tn ia " z a u ś w ie tn ie n ie w ie c z o ru  s w y m  ś l ic z n y m  ś p ie ­

w e m , p . S z y m a ń s k ie j z a  d e k la m a c ję , p . b u rm is trz o w i S c h w a r ­

z o w i z a w s z e lk ie s ta ra n ia p rz y  d e k o ra c ji s a l i, m a g is t r a to w i  

z a  ś w ia t ło  i o p a ł , m ie js c o w e j p ra s ie G ło s W ą b rz e s k i z a ta k  

l ic z n e a b e z p ła tn e  o g ło s z e n ia  i w s z e lk ie  d ru k i o ra z G a z e c ie  

W ą b rz e s k ie j z a o g ło s z e n ia , p a n o m  g o s p o d a rz o m  z a p o n ie ­

s io n e  t r u d y , p . S z y m a ń s k ie m u  z a  u ż y c z e n ie  s a l i z a  m in im a ln ą  

o p ła tą .

O fia ro w a n o : X . W ie le w s k i 1 0 z ł . , p p , T a d e u s z e w s c y 1 0  

z ł . , d - ro w a S z c z e p a ń s k a 1 0 z ł . , p . W ila m o w s k a 2 0 z ł . , p .  

M a rk o w s k a 1 0 z ł . , p . Ł u k ie w s k a 2 0  z ł ., p . Z ię ta k  2 0  z ł . , p .  

J a ra n o w s k a  5 z ł , , p . B u rm is trz o w a 1 0 z ł . , p . K lim e k  3 0  z ł . ,  

p . d r . K a w c z y ń s k i 2 0 z ł . , p p , B a u e ro w ie 1 0 z ł . , p . S c h a fe r  

g a rn i tu r n a u m y w a ln ię , p , d - ro w a P o d la s z e w s k a 4 b o m b o ­

n ie rk i , p . D o le c k a 5 0 c y g a r , p . M u s z a rs k a 3 b u t . k o n ia k u ,  

1 t . p a p ie ru , 5 k a w , m y d ła , 1 p , h e rb a ty , p . S z y n c e l 2  ta b .  

c z e k o la d y , 1 p . p ie rn ik ó w , p . C z a jk o w s k a 1 s e rw e tk ę , p e r ­

fu m y  i p u d e r , p . B a ry ls k i 2 ła w e c z k i, p . G ra b o w s k a 1 d u ż y  

w a z o n , p . G ło w a c k i 6  b u t . w o d y  k o lo ń s k ie j , 3  p . p u d ru , 3  p .  

k re m u , p . W o jte c k a 2  o b ra z k i, 1 k a r t , i 3  t . p a p ie ru  l i s t , p .  

Z ie liń s k i 2  o b ra z k i , 2  k a r t, p a p ie ru , 1 n o te s , p . L e w a n d o w s k i  

3  b u t . w in a , 1 f . k a w y , p . M ic h a ls k i 1 f . k a w y , p . B ia ły  2  k o ­

s z y k i d o c h le b a , 1 s k a rb o n k ę , p . M ie c z k o w s k i-N ie d ź w ie d ź  

3 s ło je k o n f i tu r , 2  b u t . s o k u , 1 k o s z  ró ż , p . O b s to w a  2  b o m ­

b o n ie rk i i 3  ła d n e  f a n ty , p . P a w e le c k i 5  f a n tó w , la m p k ę  e le k ­

t ry c z n ą i t . p ., p . G u ld a 5 ś p ie w n ik ó w , 5 g ie r to w . i k i lk a  

m o z a ik , p . Ł u k ie w s k a  4 b u t . l ik ie ru , p . B a ra n o w s k i b o m b o ­

n ie rk ę , p o p ie ln ic z k ę , w a z o n i 1 ta le r z d o  c ia s t . , p . D ą b s k i-  

W a ły c z  2  k a c z k i , p . W e rt z a ją c a , p . P a s z o t ta  4  f . p o ls k . k ie ł­

b a s y , p . G ó tz  1 k u rę , p . B u s c h o w a  4  f . k ra ja n k i , p . O b s to w a  

2 to r ty , p . P io tro w s k i c ia s ta f r a n c . , p . K lim a s z k a 2  u b ra n ia ,  

p . G ru d z iń s k a 5 d o n ic z e k  k w ia tó w , p . L a n g e k w ia ty  c ię te ,  

p . M a k o w s k a 3 b u t . w in a , p . W ila m o w s k a 1 p . t rz e w ik ó w  

i p u d e r , p . P o to r s k i 1 f . k ra ja n k i , 1 k ie łb a s ę , p . S z ó s ta k o w s k i  

1 s e rn e la d ę . P a n ie c z y n n e o f ia ro w a ły : 5 p a ń  f la k i , 4 p a n :e  

p o  2  k a c z k i, 3  p ó łm . s a ła ty  w ło s k ie j, 3  p ó łm . z a k ą s e k , k a s le r  

w  g a la r e c ie , 3 to r ty , c ia s ta f r a n c u s k 'e , 2 b o le a n a n a s o w e ,  

n o g i w ie p rz , z k a p u r tą , k ie łb a s ę z k a p u s tą , —  z a o p a tr z y ły  

w ię c z u p e łn ie  b u fe t w  c ie p łe i z im n e p o tr a w y .

R a z je s z c z e w s z y s tk im  ła s k , o f ia ro d a w c o m  g o rą c e B ó g  

z a p ła ć .

—  P ie rw s z y  f i lm  p o m o rs k i . W  ty c h  d n ia c h  w y ś w ie tla n y  

b ę d z ie w  k in ie „ S ło ń c e " p :e rw s z y f i lm  p o m o rs k i c a ły n a ­

k rę c a n y  n a P o m o rz u . „ P a n ie n k a z c h m u r" —  b o  ta k ą  n o s i  

n a z w ę te n n o w y f i lm , je s t d z ie łe m  w y tw ó rn i p o m o rs k ie j  

„ M a r f i lm " w  T o ru n iu a u d z ia ł w  n im  b io rą  m ło d z i a d e p c i  

s z tu k i f i lm o w e j . K 'lk u n a w e t w a b rz e ź n ia k ó w , o d tw a rz a ją ­

c y c h  n ie ra z g łó w n e  ro le , b ie rz e u d z ia ł w  ty m  f i lm ie .

—  O d n u M  w  . .P r z y tu łk u  S ta rc ó w " . W  k a n l ic z c e  
S ió s tr S łu ż e b n ic z e k  N ie o o k a la n e < ? o  P o c z ę c ia o d b y ł  
s ię  u b ie g łe j n ie d z ie l i d o ro c z n y  o d p u s t , z c a ło d z ie n ­
n ą a d o ra c ją N a jś w . S a k ra m e n tu . S u m ę o d p ra w ił  
k s . p re i . Ż y n d a , k tó ry  ta k ż e  w y g ło s i ł k a z a n ie . N ie ­
s z p o ry  o d p ra w ił k s . p ro i . E re 's k i .

—  O b y w a te ls k i c z y n c z ło n k ó w  Z w ią z k u  R e s ta u ra to ró w . 

N a z e b ra n iu  m ie s ię c z n e m  Z w ią z k u  R e s ta u ra to ró w  u c h w a lo ­

n o  n a  w m io s e k  p re z e s a p . K . M a ls k ie g o , p . M a rk u s z e w s k ie -  

g o i S tę p n ie w s k ie g o p o p ie r a ć p o ls k i b ro w a r i to „ B ro w a r  

P o m o rs k i" w ł. C h ro n o w s k i , T o ru ń  - P o d g ó rz , a lb o w ie m  p i ­

w o  te g o  b ro w a ru  „ Ś m ie ta n k a " je s t o  w ie le le p s z e i ta ń s z e .  

N a ty c h m ia s t z a w a r to z p rz e d s ta w ic ie le m  te g o b ro w a ru u -  

m o w ę o ra z p o w ie rz o n o z a s tę p s tw o b ro w a ru p . b e tle je w -  

s k ie m u , ju n io ro w i.

C z ło n k o w ie  Z w ią z k u  R e s ta u ra to ró w  p rz e jr z e li n a re s z c ie ,  

ż e . u F o la k a m o ż n a n a b y ć w s z y s tk o k o rz y s tn ie j a n iż e l i u  

ż y d a c z y n ie m c a , k tó rz y d o ty c h c z a s ż e ro w a li n a n ie ś w ia ­

d o m o ś c i je d n o s te k . C z a s , ż e i s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie , m ia s t  

ż ą d a ć p iw  ż y d o w s k o - n .e m ie c K ic h , (o K o h c z n e b ro w a ry s ą  

p rz e c .e p rz e w a ż n ie w  r ę k a c h  n ie m ie c K ic h lu b ż y d o w s K ic h j  

o d d z iś b ę d z ie ż ą d a ć ty lk o  p iw a z p o ls k ie g o b ro w a ru , w  

m y ś l r z u c o n e g o  h a s ła „ ó w ó j d o s w e g o p o s w o je " .

Z a z n a c z y ć m u s im y , ż e w ła ś c ic ie l „ B ro w a ru P o m o rs k ie ­

g o " p . C h ro n o w s k i je s t P o la k ie m  z A m e ry k i , a  z a ło ż y ł b ro ­

w a r w y łą c z n ie z e s w e g o k a p ita łu .

—  W ie ś c i o d  n ie d o s z łe g o  s a m o b ó jc y . G ło ś n ą b y ła s p ra ­

w a ta je m n ic z e g o  z a g in ę c ia  p . b a n d e c k ie g o  v e l „ h ra b ia N o r-  

w id - lg n a tje w " , k tó ry  p o z o s ta w ił p o  s o b ie . . . . d łu g i o ra z l i s ty  

p o ż e g n a ln e . P o lic ja s p ra w ę tą  w z ię ła w  r ę c e i u s ta li ła , ż e  

d e n a t ź y je , M o ż e b y ta k , ja k  n a d  w s z e lk ie m i d o tą d  p o d o b -  

n e m i s p ra w a m i p rz e s z ło  s .ę d o  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o , g d y b y  

n ie w ie ś ć p o c h o d z ą c a o d n ie d o s z łe g o s a m o b ó jc y . J e d e n  z  

n a s z y c h  w s p ó p ra c o w n ik ó w  o tr z y m a ł p o c z tó w k ę o d  p , S a n -  

d e c k ie g o  z G d y n i, k tó ry  p is z e m ię d z y  in n e m i: „ W o b e c k rą ­

ż ą c y c h p o g ło s e k , o m o je m  s a m o b ó js tw ie , k tó re g o n ie w y ­

k o n a łe m  w o b e c tc h ó rz o s tw a m e g o , u p rz e jm ie d o n o s z ę , ż e  

p ra c u ję n a s ta tk u  f r a n c u s k im  „ V irg in ie " ja k o t łu m a c z o ra z  

w s z e lk ie m o je d łu g i s p ła c i ro d z in a m a lu b  ja s a m  d o 1 . I . 

1 9 3 0 r .“ . P o d p is b rz m i: K . h r . N o rw id - Ig n a t je w " , A  w ię c  

p a n  „ h ra b ia "  p rz y z n a ł s ię  d o  tc h ó rz o s tw a . W  z w ią z k u  z te m  

d o w ia d u je m y s ię , ż e r z e c z y w iś c ie p rz y d w o rz e c a rs k im  w  

R o s j i b y ł ja k im ś d y g n i ta r z e m  h ra b ia N o rw id -Ig n a t je w , a  

p ó ź n ie j b y ł g e n e ra łe m  a rm ji c a rs k ie j. W  c z a s ie p rz e w ro tu , 

p o w y m o rd o w a n iu  ro d z in y c a ra , h ra b ia Ig n a tje w , k tó re m u  

b o ls z e w ic y z a b ra li m a ją te k , p rz e d o s ta ł s ię d o P o ls k i. T u  

s łu ż y ł w  w o js k u , g d z ie d o s z e d ł d o  r a n g i w y ż s z e g o o f ic e r a .  

O c z y w iś c ie w  P o ls c e u k ry w a s ię p o d p rz y b ra n e m  n a z w is ­

k ie m , b y p rz y p a d k o w o b o ls z e w ic y n ie w y k o n a l i n a n im  

z e m s ty . C z y  p . S a n d e c k i je s t s y n e m  te g j w ła ś n ie h ra b ie g o ,  

n ie je s t s tw ie rd z o n e .

—  S p ra w c a n a p a d u  p o z n a n y . W  z w ią z k u  z n a s z ą n o ta ­

tk ą  o ta je m n ic z y m  n a p a d z ie n a  p . D rą ź k o w s k ie g o d o w ia d u ­

je m y s ię , ż e s p ra w c ą je s t B e rn a rd J ę d rz e je w s k i, z a m ie s z ­

k a ły w  W ą b rz e ź n ie w y b u d o w a n ie p o d C z y s to c h le b . P o w  -  

d e m  n a p a d u  b y ły  o s o b is te p o ra c h u n k i. Ś le d z tw o  w  te j s p ra ­

w ie  n ie  z a k o ń c z o n e .

—  W s z y s c y  m u s z ą  w ie d z ie ć . . . o  te m , ż e  je s z c z e  

m o ż n a  n a b y ć lo s y  L o te r j i P a ń s tw o w e j w  k o le k tu ­
r z e L o te r j i „ G ło s W ą b rz e s k i" , W ą b rz e ź n o , u l ic a  

M ic k ie w ic z a .

—  P rz e d s ta w ie n ie a m a to r s k ie S to w a rz y s z e n ia  
K a to lic k ie j M ło d z ie ż y  Ż e ń s k ie j o d b y ło  s ię w c z o ra j  
w  s a l i s z c z e ln ie z a p e łn io n e j p . J . K a c z y ń s k ie g o . 
Im ie n ie m  S to w a rz y s z e n ia , g o ś c i p o w ita ł p a tro n  k s «  
W ie le w s k i, d z ię k w ą c ró w n o c z e ś n ie ty m  w s z y s t ­

k im , k tó rz y  p rz y c z y n il i s ię  d o  u rz ą d z e n ia  p rz e d s ta ­
w ie n ia . (R e c e n z ję  z  p rz e d s ta w ie n ia  p o d a m y  w  n a ­

s tę p n y m  n u m e rz e ) .
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Wyciąg z Orędownika

D o

Panów  B urm istrzów , W ójtów , Sołtysów , 

Przeołżonych O bszarów D w orskich .

w  pow iecie.

Podaję nin iejszem do w iadom ości, iż w szelką  
korespondencję, tyczącą R ej. Insp . K oni, należy  
kierow ać pod adresem  następującym :

T oruń, 8 p. art. C iężkiej. R ejonow y Inspektor 
K oni.

Starosta Pow iatow y:

(— ) E . Prądzyński.

N r. IV . P . 147.

Wykupywanie świadectw przemysłowych 

na r. 1930.

W  dniach ostatn ich U rząd Skarbow y w W ą­
brzeźnie przesłał P .P . B urm istrzom , Sołtysom i 
Przełożonym i obszarów dw orskich O bw ieszczenie  
Pom orskiej Izby Skarbow ej w G rudziądzu L . dz. 
11. 4324 '29 ., dot. w ykupyw ania na rok 1930 św ia ­
dectw  przem ysłow ych i kart rejestracyjnych .

O bw ieszczenie to w inni P .P , B urm istrzow ie, 
Sołtysi i Przełożeni obszarów  dw orskich  podać do  
w iadom ości publicznej.
L . dz. 8028/29 . III.

Starosta Pow iatow y:

(— ) E . Prądzyński.

DODATKOWE TARGI KONI REMONT.

Przew odniczący K om isji R em ontow ej N r. 2 w  
Poznaniu zaw iadom ił m nie, że na teren ie w oje­
w ództw a Pom orskiego , celem dokładnego w yku ­
pienia koni od hodow ców  —  odbędą się dodatko ­
w e targ i rem ontow e, na których odbędą się zaku ­
py koni dla w ojska w edług następującego planu:

1) Pelp lin , pow . T czew  —  12. X I. 1929 r. godz, 
9,30 .

2) L askow ice - Św iecie —  12, X I. 1929  r. o godz, 
14-tej.

3) G rudziądz —  13, X I, 1929 r, o godz. 10-tej.
4) G orzuchow o, pow . C hełm no —  13. X I. 1929  

r. o godz. 14,30 .

5) Jabłonow o, pow . B rodnica —  14. X I. 1929 r, 
o godz, 9,30 .

W iek i w zrost koni oraz ceny rem ontow e te  
sam e, co i na poprzednich targach rem ontow ych.

Pow yższy plan zechcą pp. N aczeln icy gm in po ­
dać do w iadom ości publicznej w sposób dotych ­
czas praktykow any,

Starosta Pow iatow y:

(— ) D r, E , Prądzyński.

N r. IV . W . 3.

N a m ocy § 125 ordynacji pow iatow ej ustęp III 
podaję pow yżej uchw ały Sejm iku Pow iatow ego z  
dnia 23 październ ika 1929 r. do publicznej w iado ­
m ości.
L . dz, 6640  II,

Starosta Pow iatow y :
(— ) D r, E , Prądzyński,

Rozporządzenie Starosty Powiatowego w sprawie 

zwalczania wścieklizny.
C elem zw alczania w ścieklizny u psów zarzą­

dzam na podstaw ie § 32/ rozporządzenia w yko ­
naw czego M inistra R olnictw a z dnia 9, 1. r. w  
spraw ne w ykonania rozporządzenia Prezydenta  
K , P , z dnia 22. V 111. 27 r. o zw alczaniu  zaraznw ycli 
chorób zw ierzęcych (D z. U st, R , P . N r, 19 poz. 167) 
co następuje:

§ L
W szystk ie psy i koty , nie w yłączając psów  pa ­

stersk ich i m yśliw szkich , w  obrębie następujących 
m iejscow ości:

C zaple, B artoszew ice, Płużnica, O strow o, O r­
łow o,, W ęgorzyn, R yńsk , M ichałk i, Przydw órz,  
T rzciano , Sosnów ka, L udow ice, C zystochleb , N ie- 
lub , T rzcianek, M aksw ałd , Ł abędź, W ąbrzeźno,  
M yśliw iec, Frydrychow o gm ina, R ozgart,, C ym - 
bark , Sitno , Sicienek , Jaran tow ice, B uk, Stanisław - 
ki, W ronie, G ziki, Szczerosługi, U ciąż, Pieńki, 
K ról. N ow aw ieś, M gow o, 
należy trzym ać na uw ięzi,

W  czasie strzeżenia bydła na pastw isku i pod ­
czas w ykonyw ania polow ania psy pastersk ie i m y ­
śliw skie m ogą być bez sm yczy i bez kagańca.

§  2 ' . .
T rzym anie psów na uw ięzi rów na się prow a­

dzeniu ich na sm yczy , zaopatrzonych w  kaganiec.
4  3.

W yw m z psów i kotów z pow yższego obw odu  
bez osobnego m ego zezw olenia jest niedopusz­
czalny .

§4,

Przekroczenia nin iejszego rozporządzenia pod ­
legają karze aresztu do 6 tygodni lub grzyw nie do

Szczegóły ohydnego morderstwa pod Pleszewem 
Wyrodny syn zamordował siekiera matkę, dwie siostry, 4 braci 

N a skutek te j w iadom ości udali się funkcjonariusze te ­

goż Posterunku P , P . niezw łocznie na m iejsce czynu i tam  

stw ierdzili rzeczyw iście śm ierć w szystk ich podanych przez  

C zesław a K oniecznego osób, oprócz jego brata Stanisław a,

D nia 2 bm . rano o godz, 6-tej zjaw ił się w kancelarji 

Posterunku P . P . w B roniszew icach N ow ych pow . Pleszew  

ro ln ik C zesław K onieczny z Pieruszyc pow . pleszew ski i za ­

m eldow ał, źe dnia 12 bm . o godz, 9-tej rano w yjechał z do ­

m u row erem do Prokopow a i Z aw idow ie pow . Pleszew , 

skąd w rócił dopiero w nocy około godz. 3 i w tedy ku sw e ­

m u przerażeniu spostrzegł, że w szyscy m ieszkający z nim  

w Pieruszycach członkow ie rodziny, a m ianow icie: 49-letn ia  

m atka M arjanna, 24-letn i brat Jan , 22-letn i brat M ichał, 20- 

le tn i brat Stanisław , 17-letn ia siostra M arjanna, 16-letn i 

brat Stefan i 7-letn ia siostra L eokadja zostali w ym ordo ­

w ani.

1.0  00 zł. po m yśli art. 98 rozporządzenia Prezyden­
ta R . P . z dnia 22. V III. 1927 r. o zw alczaniu  zaraź­
liw ych chorób zw ierzęcych (D z. U st. R . P . N r. 77  
poz. 673).

§ 5.

N iniejsze rozporządzenie obow iązuje z dniem  
ogłoszenia.

W ąbrzeźno, dnia 10. X L 1929 r.

Starosta Pow iatow y:

(— ) S . Z ajączkow ski.

L . dz. X . C . 302.

Dotyczy urzędowania Komisji dla rejestr, pojazdów 

mechanicznych-
N iniejszem  podaję do publicznej w iadom ości, żę  

K om isja dla rejestracji pojazdów m echanicznych 
będzie urzędow ała w  T oruniu 20 listopada i 4, 18  
i 31 grudnia 1929 r,

Starosta Pow iatow y:

(— ) D r, E . Prądzyński.

N r. III. J. B . 194.
W ąbrzeźno, dnia 7 listopada 1929 r.

D o

W szystk ich

Panów N aczeln ików G m in,

w  pow iecie.

Pobyt pob. Szukały W incentego , urodź, w  roku  
1907, syna Józefa i M arji, jest nieznany.

W ym ieniony uchyla się od poboru i m a prze­
byw ać na teren ie tu tejszego pow iatu .

N ależy w ięc stw ierdzić, czy w ym ieniony za ­
m ieszkuje na teren ie Panom  podległym , a w  razie  
pozytyw nym donieść m nie w term inie do dnia  
27. X II. b. r.

Starosta Pow iatow y:

(— ) E . Prądzyński.

N a. IV . D , 124.

który daw ał jeszcze słabe znaki życia. D latego też w ezw a^  

no natychm iast lekarza z Pleszew a, który po stw ierdzeń  u  

u niego bardzo ciężkich ran na głow ie i szyji zarządził jego  

przew iezien ie do L ecznicy M iejsk iej w Pleszew ie, w której 

poddano go natychm iast operacji po której on jednak o go ­

dzin ie 1-ej w nocy zm arł.

N a pierw szą w iadom ość o w ypadku jako pierw sza przy ­

była na m iejsce około godz, 9-tej kom isja sądow o-lekarska  

z Pleszew a,

ł j h l e s u m e l

PR Z E D B U R Z Ą
12) <—o—‘ (Ciąg dalszy).

—  W iesz, jak cię kocham i że zm artw ić cię było ­
by dla m nie bardzo bolesnem , a jednak w iem , że ci 
uczynię przykrość —  i m uszę... Pan K alikst cię od ­
prow adzał dziś?

Ju lia zarum ieniła się , ale oczy podniosła śm iało .
—  T ak jest —  rzekła. —  Spotkaliśm y się na dro ­

dze i byłoby śm iesznością, gdybym go, jak przestra*  
szona, odpędzała od sieb ie. C óż w  tem złego?

—  D obre to nie jest —  odezw ał się B renner —  ja  
z tym jegom ością żadnych stosunków  sobie nie życzę. 

’ ' —  O jciec m asz co przeciw niem u? —  spytała Ju lia .
—  M am , ale tego , co przeciw niem u m am , pow ie­

dzieć ci nie m ogę. D osyć, że pow tarzam : znajom o ­
ści i stosunkom z nim jestem stanow czo przeciw nym .

Ju lia zam ilk ła, ale w idać było , że je j to isto tn ie  
uczyniło przykrość. B rennerow i też żal je j było , 
chw ycił ją za rękę czule.

—  M oje dziecko , m oje dziecko — odezw ał się —  
w ierzaj m i, m am  pow ody .

—  C zy popełn ił co nieuczciw ego? czy się czem  
sp lam ił? Proszę ojca pow iedzieć m i! — odezw ała się  
córka.

«— A le cóż on cię tak bardzo obchodzi? —  przer­
w ał B renner.

C hw ilę pom ilczala p/nna Ju lia , zam yśliła się , a  
potem odpow iedziała zw olna:

— • B yłoby m i boleśn ie dow iedzieć się o nim  co złe­
go. W iesz ojcze dlaczego? N ie o niego m oże m i i- 
dzie, ale o to , że gdyby taka nieuczciw ość m ogła się  
okryw ać i osłan iać szlachetnością, jak w nim , to  przy- 
szłoby m i zw ątp ić o ludziach .

B renner, zagadnięty tak —  w alczył chw ilę z sobą, 

nim  sie na odpow iedź zebrał.

— N ie pow iadam , ażeby co nieuczciw ego na nim  
ciężyło , ale —  m oje dziecko , jest w ielu uczcirych lu ­
dzi, z którym i przecież stosunki są niem iłe i —  nie ­
bezpieczne. O tóż i tu jest tak —  niech ci na tem bę ­
dzie dosyć. Ja z m ej strony proszę, a jeśli trzeba, ro- 
kazuję go unikać, nie daw ać m u się zbliżać. Z nać  
go niepow innaś. Jeśli się spotkacie znow u, proszę  go  
zbyć grzecznie i nie dać m u się przeprow adzić.

Ju lia zam ilk ła zupełn ie, rzuciła się w głąb krze­
sełka, sm utna w idocznie. B renner niespokojn ie patrzał 
na nią, ale już nie w rócił do tego przedm iotu.

Siedzieli m ilczący, gdy dzw onek, poruszony  gw ał­
tow nie u pierw szych drzw i, nastraszył pannę Ju lię tak  
że krzyknęła. W krótce potem usłyszano żyw e gada­
nie i spór z kucharką —  jak iś nieznajom y m ężczyzna  
w szedł bez cerem onii do salonu . Słusznego w zrostu ,  
niem iłej tw arzy , naw et sobie nie zadał pracy zrzuce­
nia płaszcza w ojskow ego, jak się zdaw ało , w  przed ­
pokoju —  a czapkę dopiero zobaczyw szy kobietę, zdjął 
zw olna.

Panna Ju lia, spostrzegłszy go, natychm iast w ysz­
ła szybkim krokiem . B renner zerw ał się z kanapy i 
niespokojny w ybiegł przeciw  przybyłem u. O ba razem  
szepcąc coś, w eszli sp iesznie do gabinetu , słychać by ­
ło  rozm ow ę żyw ą, gorąco i nie upłynął kw adrans, gdy  
nieznajom y, razem z gospodarzem , który się do w yj­
ścia przygotow ał naprędce, w yszedł z m ieszkania.

W progu zaledw ie m iał czas szeptnąć kucharce:
—  N iech panna w gabinecie sam a lam pę zgasi i 

zam knie.
N iedokończona herbata została na sto liku . B ren- 

nera już nie było . Panna Ju lia , chociaż się nadzw y ­
czaj sp iesznie oddaliła , nie spojrzaw szy praw ie na  

przybyłego , doznała bardzo przykrego w rażenia do ­
strzegłszy , jak ciekaw ie on w nią w lepił oczy . B yło  
to w ejrzenie starego rozpustn ika, cyniczne, obrażają ­
ce niem al. Jeden błysk tych oczów starczył za obel­
gę. śm iałość, z jaką w szedł do salonu , postaw a, spoj­
rzenie, w szystko w nim w skazyw ało jakąś osobę w y ­
soko położoną i m ającą w ładzę nad B rennerern . B y- 

praw ic bezprzy  / L nem by ktoś oodobny  zajrzał 

do kam ieniczki na Św iętokrzyskiej; m ożna w ięc w y ­
obrazić sobie, jak ie to w rażenie zrobiło na dole, gdzk  
stała N oińska i cała gaw iedż... M ajstrow a przepro ­
w adziła oczym a słusznego m ężczyznę i przysŁ & ała  
się potem , że m usiał to być —  jenerał.

K tóż w ie? m ogła się nie m ylić. N iedaleko na pla ­
cyku stał pow óz i konie jakby jeneralsk ie.

IV .
G dy się za B rennerern drzw i zam knęły a kucharka  

pobiegła dać znać pannnie Ju lii o dyspozycyi ojca, 
panna Ju lia poszła natychm iast do pokoju , w którym  
zostaw iona lam pa paliła się na biurku .

B renner nie m iał czasu ani papierów sprzątnąć (a  
czem pew nie zapom niał w pospiechu), ani ich upo ­
rządkow ać. Z dała spostrzegła panna Ju lia porozrzu­
cane notatki, jakby w pugilaresu w yjęte i arkusz pa ­
pieru , którego połow a była zapisana. Z razu nie chcia- 
ła ani okiem  rzucić naw et na papiery , lecz biorąc lam ­
pę, w zrok je j m im ow olnie padł na nagłów ek już za ­
pisanego arkusza i śtanęła jak w ryta...

L ice je j okryła bladość śm iertelna, oczy stanęły  
kołem , oddech się w piersi zatrzym ał... w ejrzenie nie  
m ogło się oderw ać od papieru ... N a nim  —  stał roz ­
poczęty raport ta jnego policy jnego ajen ta do jenerała  
Z andra... Z przerażeniem  nie do opisania, Ju iia nie­
dobrze naw et rozum iejąc, co to było , dom yśliła się  
w szystk iego , czytając im iona osób, przytom nych na  
schadzce w L iterackiej K aw ie. M iędzy innym i stało  
tam im ię pana K aliksta R uckiego .

Ju lia czytała ... stała długo... zaczęła drżeć cała... 
lam pę upuściła z rąk i padła zem dlona na podłogę...

Szczęściem brzęk spadającej lam py usłyszała A ga­
tka, zbierająca herbatę i w biegła, a zobaczyw szy pa ­
nią jakby nieżyw ą na ziem i, lam pę rozbitą i płonącą  
na podłodze, krzykiem sw ym cały dom poruszyła.

M aluśka i kucharka w biegły ... N ie m ogły one po ­
jąć, co się stało . Plącząc, chw yciły om dlałą, która po ­
w oli przyszła do zm ysłów i zaniesiono ją na łóżko . 
Z agaszono lam pę, oczyszczono i zam knięto pokój 
radcy ...

dalszy nadani )
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W ó w c ła * s tw ie rd z o n o  te ź ju ż n a u b ra n iu w s p o m n ia n e g o  

w y ż e j C z e s ła w a K o n ie c z n e g o k rw is te p la m y , k tó re k a z a ły  

p rz y p u s z c z a ć , ż e o n  je s t s p ra w c ą ty c h  m o rd e rs tw , te m  w ię ­

c e j , ż e o n o b e c n o ś c i ty c h  p la m  n a u b ra n iu  n ie m ó g ł w y tłu ­

m a c z y ć . D la te g o  te ż n ie z w ło c z n ie g o z a trz y m a n o  i p o z o s ta ­

w io n o  n a ra z ie p o d  s tra ż ą  n a m ie js c u .

K o m is ja ta p o z o rie n to w a n iu  s ię w  s y tu a c ji p rz y s tą p iła  

d o fo rm a ln y c h o g lę d z in m ie js c a p rz e s tę p s tw a i z w ło k .  

S tw  ie rd z o n o n a w s tę p ie , ż e ś . p . K o n ie c z n i M a rja n n a (m a ­

tk a ), J a n , M a rja n n a (c ó rk a ) , S te fa n  i L e o k a d ja z o s ta li z a b ic i  

w  s y p ia ln i d o m u m ie s z k a ln e g o a M ic h a ł i S ta n is ła w  K . z a ­

m o rd o w a n i w  s ta jn i, w  k tó re j s p a li. W s z y s tk ie z w ło k i b y ły  

o d z ia n e ty lk o w b ie liz n ę i w s z y s tk ie te ż z a w y ją tk ie m  

z w ło k J a n a i M a rja n n y (c ó rk i) k tó re le ż a ły  z a ra z p rz y  w e j­

ś c iu  d o  s y p ia ln i n a p o d ło d z e , z n a jd o w a ły s ię w  łó ż k a c h . —  

W s z y s tk ie te ż b e z w y ją tk u  z w ło k i w  o k ro p n y s p o s ó b b y ły  

z m a sa k ro w a n e c ię c ia m i s ie k ie ry .

P rz y p rz e s z u k iw a n iu p o s z c z e g ó ln y c h o b je k tó w  z a b u d o ­

w a n ia K o n ie c z n y c h  z n a le z io n o  w  s tu d n i s ie k ie rę , n a k tó re j,  

m im o , ź e ta p rz e le ż a ła ja k iś c z a s w  w o d z ie , u s ta lo n o  ś la d y  

k rw i. O k o lic z n o ś ć ta  w s k a z y w a ła n a to , ż e s ie k ie ry  te j u ż y ­

w a ł s p ra w c a , ja k o n a rz ę d z ia z b ro d n i. W  to k u d o c h o d z e n ia  

u s ta lo n o , ż e s ie k ie ra ta n a le ż y  d o  ro d z in y  K o n ie c z n y c h ,

P o s k o ń c z o n e j w iz ji le k a rs k ie j z a rz ą d z o n o p rz e w ie z ie n ie  

z w ło k z a m o rd o w a n y c h d o k o s tn ic y L e c z n ic y M ie js k ie j w  

P le sz e w ie , w  k tó re j z o s ta ły n a z a ju trz s e k c jo n o w a n e .

P o d e jrz a n y C z e s ła w K o n ie c z n y z o s ta ł je s z c z e w d n iu  

2 1 2 . b r . w ie c z o re m  p rz e w ie z io n y d o P le s z e w a i ta m , n a  

w n io s e k w ic e p ro k u ra to ra , s ę d z ia ś le d c z y d o k o n a ł s z c z e g ó ­

hwioamoacł tnnx n v tvcm ______________________ __________________________

Mord ś samobójstwo w Łodzi.
Z  Ł o d z i d o n o s z ą :

W c z o ra j w ie c z o re m  m ie s z k a ń c y  p o łu d n io w o  - w s c h o d n ie j  

c z ę ś c i m ia s ta z o s ta l i z a a la rm o w a n i w ia d o m o ś c ią o k rw a w e j  

z b ro d n i, ja k a m ia ła m ie js c e p rz y u lic y K iliń s k ie g o N r. 1 2 2 .

P o d w s p o m n ia n y m  n u m e re m  w  p ra w e j o f ic y n ie n a p a r ­

te rz e m ie s z k a ła 3 0 - le tn ia w d o w a L e o k a d ja P a u c h , k tó ra  

u trz y m y w a ła  b liż s z e s to s u n k i z T e o file m  T o s tą , ż o n a ty m , o j­

c e m  t ro jg a d z ie c i , z a m ie s z k a ły m  p rz y u lic y D re w n o w s k ie j  

N r. 3 6 .

T o s ta p o m a g a ł s w e j k o c h a n c e m a te r ja ln ie , m im o , iż s a m  

b y ł c z ło w ie k ie m  n ie z a m o ż n y m . D o w ie d z ia ła s ię o te m  ż o n a  

i z a ż ą d a ła o d w ia ro ło m n e g o m ę ż a , a b y n a ty c h m ia s t z e rw a ł  

z k o c h a n k ą .

G d y b y s ię T o s ta n ie z a s to s o w a ł d o je j ż y c z e n ia , z d ra ­

d z a n a m a łż o n k a m ia ła z a b ra ć d z ie c i i o p u ś c ić Ł ó d ź ,

T o s ta , k tó ry b a rd z o k o c h a ł s w e d z ie c i, w o ła ł z e rw a ć z  

k o c h a n k ą i w c z o ra j ra n o  p o s z e d ł je j to  z a k o m u n ik o w a ć ,

L e o k a d ja P a u c h z a ż ą d a ła 2 0 0 z ł . n a p o k ry c ie d łu g u , a  

g d y s ię d o w ie d z ia ła , ż e p ie n ię d z y n ie o trz y m a , z a g ro z iła  

s k a n d a le m .

T o s ta , c h c ą c u n ik n ą ć s k a n d a lu , o b ie c a ł k o c h a n c e , ź e  

w ie c z o re m  p rz y jd z ie z p ie n ię d z m i.

K R O N IK A  K O Ś C IE L N A .  

D IE C E Z J A  C H E Ł M IŃ S K A .
J . E . X . B isk u p S ta n is ła w  W o jc ie c h z a m ia n o ­

w a ł ra d c ą d u c h o w n y m  X . p ró b . F ra n c is z k a O k o ­
n ie w s k ie g o  z S ia n o w a ; a d m in is tra to ra m i: X . E d g a ­
ra D u s z y ń s k ie g o  z G ru d z ią d z a w  P o g ó d k a c h , X . 
S y lw e s tra  F e lc h n e ra  z  G ru d z ią d z a  w  P a p o w ie T o -  
ru ń s k ie m , X . A m b ro ż e g o  L e w a n d o w sk ie g o  z  C h e łm  
n a  w  P o s y p n ie w ie , X , J e rz e g o  R a h m la z G o rę c z y -  
n a  w  Z d ro ja c h ; k u ra tu s a m i: X . B e rn a rd a  D ą b ro w ­
s k ie g o  z K a m ie n ia w  Z a k ła d z ie ś w . A n n y  w  K a ­
m ie n iu , X . P a w ła  G lo c k a z W . C z y s te g o  w  S z p ita ­
lu  M ie js k im  w  T o ru n iu . X . J a n a P ro n o b is a z T o ­
ru n ia  w  G rę b o c in ie , X , W a c ła w a  P ru s z a k a  z  C h e łm  
n a  w  K o lib k a c h , X . S ta n is ła w a  R o c h le g o  z K ije w a  
w  K rę g u , X . A u g . S c h w a n itz a  z  K a m ie n ia  w  P ru s z ­
c z u  (d e k . ś w ie c k i) , X . F ra n c is z k a W ę s io rę  z  L u z in a  
w  S z y m b a rk u ; p o w o ła ł n a w ik a r ja t : X . F e lik s a  
B o ro w s k ie g o z G ru d z ią d z a d o N o w e jc e rk w i, X . 
F ra n c is z k a B o ru c k ie g o  z S y p n ie w a d o C h e łm n a ,  
X . S z y m o n a D re s z le ra z L is e w a d o P e lp lin a p rz y  
k a te d rz e , X , F ra n c isz k a  G ra b a ń sk ie g o  z W ie la  d o  
S trz e p c z a , X . L e o n a G rz e n k o w ic z a  z F o rd o n u  d o  
K ie ln a , X , N ik o d e m a J a n u s z e w s k ie g o z L u b ie w a  
d o L u z in a , X . K a je ta n a R a s z e w s k ie g o  z G ru d z ią ­
d z a  d o  Ż u k o w a , X , K o n ra d a  K li^ a  z  Ś w ie c ia  d o  T o -  
ru ń -M o k re g o , X . A lo jz e g o  L e w a n d o w sk ie g o  z Ż u ­
k o w a d o  P e lp lin a p rz y  k a te d rz e , z a ra z e m  ja k o  s e ­
k re ta rz a g e n e ra ln e g o A k c ji K a to lic k ie j d ie c e z ji  
c h e łm iń s k ie j , X . K o n s ta n te g o M a lin o w s k ie g o z  
G ru d z ią d z a  d o  Z b le w a , X . T a d e u s z a  M a lin o w s k ie ­
g o z W u d z y n a d o D z ia łd o w a . X . J a n a  M ic k h o lz a  
z D z ia łd o w a d o  R a d z y n a , X . P a w ła P a p e n fu s h a  z  
N o w e jc e rk w i d o  Ł e b c z a ja k o  e k s p o z y ta , X . A n to ­
n ie g o  P r is s a  z S z y m b a rk a  d o  G o rę c z y n a , X . J ó z e fa  
R a d tk e g o z P a p o w a B is k u p ie g o d o P ie n ią ź k o w a ,

Z  p o w ia tu  W ą b rz e s k ie g o .
K ró le w s k a  N o w a w ie ś .

D o  o s ie ro c o n e j p rz e z ś m ie rć  k s . d z ie k a n a  K a r ­
n o w s k ie g o p a ra f ji , p rz y c h o d z i ja k o a d m in is tra to r  
k s . A n a s ta z y  K u ro w sk i z K o lib e k , p o w ia tu m o r ­
s k ie g o , g d z ie  b y ł k u ra to re m .

K s ią d z  A n a s ta z y  K u ro w s k i u ro d z ił s ię 1 1 . 8 . 
1 8 8 4 ro k u  w  p o w ie c ie ś w ie c k im , w  m ie js c o w o ś c i  
D rż y m iu . P o u k o ń c z e n iu s tu d jó w , ś w ie c e n ia k a ­
p ła ń s k ie o trz y m a ł w  ro k u  1 9 1 3 . J a k o  w ik a ry  p ra ­

ło w y c h  o g lę d z in  je g o  u b ra n ia  i c ia ła  o ra z je g o  p rz e s łu c h a n ia , 

w  t ra k c ie k tó re g o o n p o c z ą tk o w o z a p rz e c z a ł ja k o b y  o p is a ­

n y c h m o rd e rs tw  d o k o n a ł, p ó ź n ie j je d n a k p rz y z n a ł, ż e s a m ,  

b e z n ic z y je j p o m o c y ro d z in ę s w o ją w y m o rd o w a ł s ie k ie rą ,  

k tó rą p o te m  w rz u c ił d o  s tu d n i.

D n ia 3 . 1 2 . b r . i d n i n a s tę p n e p ro w a d z ili w  te j s p ra w ie  

p o d  k ie ro w n ic tw e m  w ic e p ro k u ra to ra  w y w ia d o w c y  s t . p rz ó d ,  

s ł ś l . n a m ie js c u d a ls z e d o c h o d z e n ia , w  to k u k tó ry c h n a ­

g ro m a d z o n o je s z c z e b a rd z o d u ż e m a te r ja łu d o w o d o w e g o , 

o b c ią ż a ją c e g o C z e s ła w a K o n ie c z n e g o .

K o n ie c z n y n ie c h c e p o d a ć p o w o d u , k tó ry g o s k ło n ił d o  

d o k o n a n ia m o rd e rs tw , p rz e p ro w a d z o n e je d n a k d o c h o d z e n ia  

p o lic y jn e w y k a z a ły , ż e d o k o n a ł o n  ic h w  z a m ia rz e z a w ła d ­

n ię c ia g o s p o d a rs tw e m  (6 3 m o rg i ro li) , k tó re d o p o ło w y  n a ­

le ż a ło d o je g o m a tk i, a k tó re g o p o ło w a —  s p u ś c iz n a p o  

z m a rły m  o jc u , m ia ła b y ć p o d z ie lo n a p o m ię d z y d z ie s ię c io ro  

je g o ro d z e ń s tw a .

M o rd e rc ę , k tó ry n ie o k a z u je d o ty c h c z a s s k ru c h y , p rz e ­

w ie z io n o w  d n iu 5 . 1 2 . b m . z P le s z e w a d o W y d z ia łu Ś le d ­

c z e g o w  O s tro w ie , a s tą d d n ia 6 . 1 2 . b r . d o m ie js c o w e g o  

w d ę z ie n ia k a rn o -ś le d c z e g o , d o d y s p o z y c ji w ła d z s ą d o w y c h .  

K a ż d e m u  p rz e w o ż e n iu g o p rz y g lą d a ły s ię t łu m y c ie k a w y c h .

S ie d e m  o f ia r je g o c z y n u z o s ta ły d n ia 5 . 1 2 . b r . p rz e d  

p o łu d n ie m  p o c h o w a n e w e w s p ó ln e j m o g ile n a c m e n ta rz u  

p a ra f ja ln y m  w C z e rm in ie p o w . P le s z e w . W  p o g rz e b ie ic h  

u c z e s tn ic z y ło  8 k s ię ż y , g ru p a o f ic e ró w  7 0  p . p . w  P le s z e w ie , 

o rk ie s tra w o js k o w a te g o ż p u łk u i p lu to n h o n o ro w ’y P . W ., 

(k tó re g o z m a r li b y li c z ło n k a m i) , o ra z n ie p rz e jrz a n e t łu m y  

p u b lic z n o ś c i.

O  g o d z . 2 0 -e j m in . 3 0 rz e c z y w iś c ie z ja w ił s ię w  m ie s z ­

k a n iu P a u c h o w e j, le c z n ie z p ie n ię d z m i, a z d o b rz e w y ­

o s trz o n y m  n o ż e m , k tó ry m  p o o s tre j k łó tn i p rz e c ią ł b rz u c h  

s w e j k o c h a n c e , a n a s tę p n ie , b o ją c s ię o d p o w ie d z ia ln o ś c i s ą ­

d o w e j, p o p e łn ił s a m o b ó js tw o ró w n ie ż p rz e z ro z c ię c ie b rz u ­

c h a .

O b o je s tra c il i p rz y to m n o ś ć z u p ły w u k rw i.

W  k ilk a m in u t p ó ź n ie j je d n a z s ą s ia d e k z a p u k a ła d o  

d rz w i P a u c h o w e j, c h c ą c p o ż y c z y ć o d  n ie j z a p a łe k . P o n ie w a ż  

k lu c z tk w ił w e d rz w ia c h o d w e w n ą trz i p a liła s ię la m p a , 

s ą s ia d k a  p rz y s z ła d o  p rz e k o n a n ia , ź e s ta ło  s ię c o ś z łe g o .

Z ro b iła a la rm  i w ra z z k ilk o m a lo k a to rk a m i z a jrz a ła  

p rz e z o k n o d o m ie s z k a n ia . K o b ie ty , z o b a c z y w s z y k rw a w y  

o b ra z z b ro d n i, z a w e z w a ły  p o lic ję i p o g o to w ie .

P o w y w a ż e n iu d rz w i T o s tę i P a u c h o w ą , d a ją c y c h s ła b e  

o z n a k i ż y c ia , o d w ie z io n o d o s z p ita la . O b o je s ą w  p rz e d ­

ś m ie r tn e j a g o n ji. N a m ie js c e z b ro d n i p rz y b y li : k ie ro w n ik  

8 g o k o m . p o d k o m is a rz , p ro k u ra to r i s ę d z ia ś le d c z y , k tó rz y  

p rz e p ro w a d z il i d o c h o d z e n ie .

P rz e d d o m e m  d o p ó ź n e j g o d z in y g ro m a d z iły s ię t łu m y  

c ie k a w y c h .

c o w a ł w  C h m ie ln ie , K o n a rz y n a c h , B o rz y s z k o w a c h , 
w  P rz o d k o w ie  i W ie lu , a a d m in is tra to re m  b y ł P a r ­
k o w ie , M o k re m , R a d o w is k a c h i W a b c z u . K u ra to ­
re m  w  K o lib k a c h  b y ł o d  ro k u  1 9 2 7 ,

W ie lk o łą k a .

K s . B ro n is ła w  P o k o rs k i , d o ty c h c z a s o w y  a d m i­
n is tra to r p a ra f ji W ie lk o łą k a , z a m ia n o w a n y  z o s ta ł  
v /ik a r ju s z e m  p rz y  k o ś c ie le ś w . M ik o ła ja w  G ru ­
d z ią d z u .

U ro d z o n y 1 . 9 . 1 8 8 1 ., ś w ię c e n ia k a p ła ń s k ie o -  
t r z y m a ł 2 7 . 6 . 1 9 2 6  r . A d m in is tra to re m  w  W ie lk o -  
łą c e  u s ta n o w io n y  z o s ta ł w  ro k u  1 9 2 8 .

OSTROWITE.

D o n a s z e j p a ra f ji p rz y c h o d z i k s . B ro n is ła w  S m o le ń s k i z  

K ie ln a (o b e c n ie ty m c z a s o w y a d m in . K ró l. N o w e jw s i) ja k o  

e k s p o z y ta .

X . B ro n is ła w  S m o le ń s k i u ro d z ił s ię  w  d n iu  6 , 9 . 1 8 8 7  ro k u  

W  O s tro w ite m , p o w ia tu lu b a w s k ie g o . Ś w ię c e n ia k a p ła ń s k ie  

o trz y m a ł w  ro k u 1 9 2 7 . B y ł w ik a ry m  w  L u b a w ie , G ra b o w ie ,  

Ś w ie c iu , W y g o d z ie  i S ie ra k o w ic a c h .

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
NIEDŹWIEDZIE NA ULICACH.

W  s o b o tę p o ja w iły  s ię n a u lic a c h  d w a w ie lk ie n ie d ź w ie ­

d z ie . N a s z c z ę ś c ie m ia ły  k a g a ń c e n a  n o s a c h  —  n ic w ię c z łe ­

g o n ie z ro b iły . O p ro w a d z a li je d w a j m ło d z ie ń c y z T u rc ji  

(n ie d ź w ie d z ie p o c h o d z ą z R o s ji) . N ie z d a rn e m i s w e m i ta ń ­

c a m i, o g ro m n e m i c ie ls k a m i s k u p ia ły  z w ie rz ę ta w k o ło  s ie b ie  

d o ś ć l ic z n ą g ru p ę c ie k a w y c h . —  T a k ie ta ń c e p rz y d ź w ię ­

k a c h  b ę b e n k ó w  b y ły  k ie d y ś m o d n ie js z e i c z ę s ts z e , ( s )

W PODRÓŻY NAUKOWEJ.

W  s o b o tę  z a w ita l i d o  G o lu b ia d w a j s tu d e n c i z W ę g ie r w  

p o d ró ż y  s w ’e j n a o k o ło ś w ia ta „ c e le m  z a p o z n a n ia s ię z ró ż -  

n e m i k ra ja m i, ic h s to s u n k a m i g o s p o d a rc z e m i i s z tu k ą " . Ł a ­

s k a p u b lic z n o ś c i, je j d o b ro w o ln e d a tk i z a p o c z tó w k i —  o to  

fu n d u s z te j „ p o d ró ż y n a u k o w e j" . T o te ź c h o d z ili s tu d e n c i 

o d  d o m u  d o  d o m u  o  w s p a rc ie , k tó re g o  im  n ie o d m a w ia n o , —  

W y ru s z y li z P ra g i w  1 9 2 4 r , a u k o ń c z y ć p o d ró ż z a m ie rz a ją  

w  1 9 3 0  r , ( s )

POBICIE.

W  ś ro d ę z e s z łe g o ty g o d n ia o g o d z , 1 0 w ie c z o re m  n a  

s z o s ie w  O s tro w ite m  J a n  T e m p n ia k , p a s ie rb M ic h a ła Ł a z a ­

rz a z O s tro w ite g o , d o tk liw ie  p o b ił k ije m  J a n a  G lic ę , ro ln ik a  

z O s tro w ite g o , ż o n ę je g o F lo re n ty n ę . J a n G lic a n a w e t  

w s k u te k u d e rz e ń p a d ł n ie p rz y to m n y n a s z o s ie , ( s )

MAŁOLETNI ZŁODZIEJ.

W  d o m u m a g is tra c k im  d la u b o g ic h m ie s z k a w ś ró d in ­

n y c h ta k ż e K ra je w s k a z e s w y m  m a ło le tn im  w y c h o w a n ­

k ie m  A le k s a n d re m  K ra je w s k im . W  ty c h  d n ia c h  d o p u ś c ił s ię  

te n ż e k ra d z ie ż y d ro b n y c h ro z m a ity c h rz e c z y (o g ó ln e j w a r ­

to ś c i o k o ło 1 0 z ł .) n a s z k o d ę w s p ó łlo k a to rk i J a d w ig i W o l­

s k ie j . Z a z n a c z y ć t rz e b a , ż e n ie p ie rw s z y  to  je g o  z ło d z ie js k i  

w y s tę p , ( s )

„SUBLOKATORKA".

N ik t n ie ż a łu je , ż e p o s z e d ł n a  „ S u b lo k a to rk ę ” . S a la , p e ł­

n a g o ś c i, ś m ia ła s ię s e rd e c z n ie . B o te ż b y ło z c z e g o s ię  

ś m ia ć .

W y s ta rc z y p rz y p o m n ie ć s o b ie c h o c ia ż b y a k t t rz e c i, tę  

s c e n ę , p e łn ą k o m ic z n y c h s y tu a c y j, g d z ie w d o w a je s t s a m  

n a s a m  z „ ś w ie ż o u p ie c z o n y m " le k a rz e m , b y p u s ta o g a r ­

n ę ła  n a s w e so ło ś ć . N ie z d a rn e ru c h y  s tu d e n ta m e d y c y n y , je ­

g o w p ro s t „ p ro fe s o rs k ie " z a c h o w a n ie s ię (z a p o m n ia ł , ź e je s t  

le k a rz e m ) , a z w ła s z c z a „ n ie s z c z ę s n e " je g o  p o ło ż e n ie w  w y ­

ż e j w y m ie n io n e j s c e n ie (a k t 3 ) , je g o n ie z a ra d n o ś ć , d o b rz e  

o d d a n a —  w y w o ły w a ły h u ra g a n y ś m ie c h u . A k to r d o ś ć o -  

t rz y m a ł p o k la s k ó w  z a s w ą g rę .

D o s k o n a ła b y ła ró w n ie ż „ n a jn ie s z c z ę ś liw s z a is to ta " b o  

p iz e z Z y g m u s ia o p u s z c z o n a w d o w a . J e j o b rz y d liw o k o k ie ­

te ry jn y  c h a ra k te r u ja w n ia ł s ię w  k a ż d y m  n ie m a l ru c h u  a k -  

te rk i, k tó re j w p ro s t n ic z a rz u c ić n ie m o ż n a .

A  d a w n y  je j n a rz e c z o n y  c z y k o c h a n e k , p . p o ru c z n ik  —  

w s z a k to o g n is ta d u s z a z ż y c ia w z ię ta . O b ja w y z d e n e rw o ­

w a n ia w  p o s ta c i rz u c a n ia p rz e k le ń s tw a m i, la ta n in y p o p o ­

k o ju , w y m a c h iw a n ie b e z ra d n e m i rę k o m a —  to w s z y s tk o  

ś w ia d c z y  o d o b re m  o p a n o w a n iu  i s z c z e re m  o d d a n iu  s ię s w e j  

ro li .

A  s u b lo k a to rk a ? T ru d n a je j ro la w y p a d ła t ro c h ę n ie w y ­

ra ź n ie . N ie w ie m y , ja k i to ty p , k o g o m a m y z a s z c z y t w i­

d z ie ć , s ły s z e ć . Z d a ć to je d n a k m o ż n a je d y n ie n a k a rb  

t ru d n e j ro li, a n ie n a a k to rk ę . W id a ć b y ło  je j s z c z e re w y ­

s i łk i .

C z ę s to p rz e w ija ł s ię je s z c z e F e le k , o rd y n a n s p . p o ru c z ­

n ik a . J e g o w trą c a n ia s ię , je g o ru c h y n ie o d n o s iły c z ę s to  

w ła ś c iw e g o  s u k c e s u  w s k u te k  p rz e s a d y .

W s p o m n ie ć n a le ż y je s z c z e o ty m , c o .. . ś m ie rte ln ie c h o ­

ry c h  s z u k a ł. S a m  je g o  w y g lą d  b y ł w y s ta rc z a ją c y m  o b ra z e m  

n ę d z y  m ie s z k a n io w e j, ( s )

A g e n tu ra „ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o * '  

w  G o lu b iu  

z n a jd u je  s ię  u  p . S trz e le w ic z a , 
K s ię g a rn ia ,  R y n e k .

PRZEDSTAWIENIE W GOLUBIU.

W  s o b o tę i n ie d z ie lę tu te js z a O c h ro n k a p o d k ie ro w n ic ­

tw e m  c z c ig o d n y c h  S ió s tr M iło s ie rd z ia  u rz ą d z a p rz e d s ta w ie ­

n ie  p . t . „ S ie ro ta  M a ry s ia " (b a jk a w  2 o d s ło n a c h ) o ra z in n e  

g ry  i z a b a w y , d e k la m a c je , ś p ie w y , a w k o ń e u ż y w y o b ra z .

K o c h a n e d z ie c i. C h c e c ie w id z ie ć k ra s n o lu d k i? ta k ie m a ­

łe , m iłe , ła d n e k ra sn o lu d k i? P o p ro ś c ie g rz e c z n ie s w e m a ­

m u s ie , a o n e d a d z ą  w a m  k ilk a  g ro s z y , i p ó jd z ie c ie w  s o b o ­

tę o  g o d z . 4 i p ó ł n a  p ró b ę g e n e ra ln ą  d o  s a li m ie js k ie j . T a m  

n a s c e n ie la ta ć b ę d ą k ra s n o lu d k i, a p o te m  w a s z e m a lu tk ie  

s io s trz y c z k i, w a s i m a li b ra c ia b ę d ą ś p ie w a ć , d e k la m o w a ć .  

O j, o j! c o ta m  b ę d z ie ! Z u p e łn ie ja k  w  b a jc e ,

A  g d y  ju ż p o w ró c ic ie d o  d o m u , p o w ie d z c ie s w y m  k o c h a ­

n y m  ro d z ic o m , ja k ie to b y ło ła d n e , ja k ie ś l ic z n e , i n a m ó w ­

c ie ic h , b y  o n i p o s z li w  n ie d z ie lę o g o d z . 4 i p ó ł ta k ż e n a  

to  p rz e d s ta w ie n ie , ( s )

NIE ZOSTAWIAĆ ROWERÓW.

W  p o n ie d z ia łe k  p . F e lik s H o ło d y  z O s tro w ite g o  w s tą p ił  

d o  m ie js c o w e j k a rc z m y , z o s ta w ia ją c  s w ó j ro w e r d a m s k i p rz e d  

b u d y n k ie m . K ie d y p o p ó łg o d z in n y m  p o b y c ie p o ż e g n a ł s ię  

z k a rc z m a rz e m , ro w e ru  n ie b y ło . K to ś z li to w a ł s ię n a d  „ s a ­

m o tn y m " ro w e re m .

N ie c h a j te n  w y p a d e k b ę d z ie s u ro w e m  o s trz e ż e n ie m  d la  

ty c h , c o p o s łu g u ją s ię ro w e ra m i i m a ją z w y c z a j z o s ta w ia ć  

je n a u lic y , L e p ie j z a ra z w z ią ć to s o b ie d o  s e rc a , n iź li p o ­

te m  ż a ło w a ć —  z a p ó ź n o , ( s )

JAK GOLUB UCZCI ROCZNICĘ WKROCZENIA WOJ­

SKA POLSKIEGO?

P rz e d w c z o ra j v /ie c z o re m  o d b y ło s ię z e b ra n ie „ K o m ite tu  

u ro c z y s to ś c io w e g o  n a d z ie ń 1 7 s ty c z n ia " , n a k tó re m  u k o ń ­

c z o n o o s ta te c z n ie p rz y g o to w a n ia b a rd z o u ro z m a ic o n e g o  

p ro g ra m u (o b c h o d y , a k a d e m je i td .) P rz y te m  K o m ite t a p e ­

lu je d o c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a , b y  d la u ś w ie tn ie n ia ta k  w ie l­

k ie j c h w ili n ie s z c z ę d z iło o f :a r i p ra c y . T a k i u ro c z y s to ś c io ­

w y ju b ile u s z n a le ż y z n a jw ię k s z ą c z c ią i p rz y g o to w a n ie m  

n a le ź y te m  o c h o d z ić . ( s )

POGRZEB.

1 0 b m , o d b y ł s ię p o g rz e b S ta n is ła w y S k rz y n ie c k ie j z 

S o r ty k i, 1 9 - le tn ie j c ó rk i J u lja n a S k rz , —  P o g rą ż o n e j w  

s m u tk u  ro d z in ie w y ra ż a m y  s w e k o n d o le n c je , ( s )

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
PODAREK P. PREZYDENTA.

P a n W o je w o d a P o m o rs k i w  im ie n iu P a n a P re z y d e n ta  

R z e c z y p o s p o li te j p rz e s ła ł m a łż o n k o m  J ó z e fo w i i M a rja n n ie  

G ru b e c k im  5 0 z ł , ty tu łe m  u p o m in k u z o k a z ji u ro c z y s to ś c i
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złotych godów m ałżeńskich, składając przy tej sposobności 

serdeczne życzenia dalszego zdrowego w spółżycia.

Z naszej strony składam y rów nież jubilatom najserdecz­

niejsze ,,Szczęść Boże".

W Ś R Ó D  T O W A R Z Y S T W .

Z w ielką radością stwierdzić należy, z jaką troskliwością  

opiekuje się ks. w ikary Ptach naszą m łodzieżą. N ietylko, że 

się gorl.w ie opiekuje Stow arzyszeniem M łodzieży oddziałem  

żeńskim i m ęskim , lecz również z niestrudzoną gorliwością 

pracuje nad rozw ojem  Tow. śpiew u „Św. Cecylii", Chór, któ­

ry stał już prawie nad brzegiem upadku, obecnie zyskuje  

bardzo dużo now ych m łodych członków . Ja knas poinfor­

m ow ano, liczy chór około 50 członków . K s. w ikary, który  

jest dyrygentem tow., utw orzył oprócz tego, klub „M andoli- 

nistek", udz elając osobiście lekcji.

W  tak zbożnej pracy, którą pośw ięca dla m łodzieży, śle- 

m y M u nasze życzenia „Szczęść Boże” .

Z M I A N A  W Ł A S N O Ś C I .

D rogą kupna nabył p. W ła d y s ła w  S t a n k ie w ic z ,  ekspedjent 

pocztowy, osadę w ulicy D rzymały od p. D om iceli Łabudo- 

w ej za ogólną sum ę zł. 6.800.

U S I Ł O W A N A  K R A D Z I E Ż  Z  W Ł A M A N I E M .

O negdaj w nocy n ew yśledzeni dotąd złodzieje usiłowali 

w łam ać się do składu skór i obuw ia p. G entkow skiego Igna­

cego. Złodzieje zostali spłoszeni przez nadchodzący patrol.

Srebrne gody m ałżeńskie-
O bywatel tutejszy p. M aternicki, z żoną sw oją 

Tolikow ą obchodził w tych dniach srebrne gody  
m ałżeńskie. Państwu M aternickim  życzym y docze­
kania się złotych godów. (1).

Przedzierżaw ienic.
Pan Jerzy G abrecht, w łaściciel składu kolon­

ialnego, żelaza i w yszynku, przedzierźawił skład  
sw ój p. Budzikowskiem u z Chełm ży. P. Budzikow- 
skiem u życzym y jaknailepszych interesów !

O D J E C H A Ł  D O  S W O I C H .

D otychczasow y tutejszy pastor Paw eł Schulz, w yjechał 

w tych dniach do N iem iec, gdzie już tam pozostanie. Czy  

przyjdzie now y pastor — niewiadom o. Również jak nam  

donoszą — ksiądz sekciarski Edw ard D uhl z Rychnow a, 

w ybiera się do V aterlandu. Sekciarz D ahl jest H olendrem  

a obyw atelem niem ieckim .

Z A  M A Ł O  O Ś W I E T L E N I A !

M ieszkańcy naszego m iasteczka skarżą się na brak o- 

św ietlenia ulic, a zw łaszcza koło m leczarni. M oże M agistrat 

dla w ygody m ieszkańców pom yślałby nad ustaw ieniem jed ­

nej latarni gazowej? W ydatek to niew ielki!

A gentura „G łosu W ąbrzeskiego” 
w  K ow alew ie  

znajduje się u p. Stankiewicza. 
K sięgarnia, Rynek,

—  Pożar, D ziś, w e w torek, dnia 10-go b. m . około go­

dziny 7-m ej w ieczorem stanęła w płom ieniach co dopiero  

przed 3 latam i now o pobudow ana stodoła ogrodnika p, Pa­

w ła Borrm anna, w której znajdow ały się tegoroczne żniwa, 

narzędzia rolnicze i powózki. Pom im o natychm iastow ej akcji 

ratowniczej, nie zdołano nic uratować. D zięki K owalew skiej 

O chotniczej Straży Pożarnej, pożar zlokalizowano, a tem - 

sam em uratowano resztę zabudowań, przez co w łaściciel 

uniknął pow ażnych strat. Straty pow stałe przez pożar po ­

kryw a ubezpieczenie, — C—

—  P r z y ła p a n o  p t a s z k a . Tutejszy Posterunek Policji Pań­

stwow ej przytrzym ał niejakiego K aliszewskiego Feliksa, bez 

stałego m iejsca zamieszkania, poszukiw anego za kradzież na  

szkodę p. Tom aszewskiego, zam ieszkałego w K owm lew ie, i 

uchylanie się od służby w ojskowej. Złodzieja odstawiono do  

Sądu G rodzkiego w K owalewie, a następnie do w ięzienia 

w Toruniu.

Z U RZĘDU  STA N U CY W ILN EGO .
Baździern 1< i listopad

1 )  U r o d z e n ia : A ntoni Piątkowski —  córkę, kolejarz A n­

toni O rlikow ski —  syna, dekarz W acław K arp ński —  cór­

kę, rzeźnik Stanisław Cellm er — córkę, robotnik Jan Ry- 

siewski — syna, kupiec Franciszek K ow alew ski — córkę, 

rolnik Jan Bucuk — syna, rolnik Franciszek Sztyrbicki —  

córkę, Franciszek Łobodziński — syna, szew c Franciszek  

M uzalewski — córkę, Jan O sm ański — syna, W ładysław  

Skow roński —  syna, W ładaysław W tulisiak —  syna, w dowa  

M arta Jurkow ska —  córkę.

2 )  Ś lu b y : Rolnik Stefan W ojciechow ski z Jadwigą Żu­

kow ską, urzędnik kolejowy Jan Zellm er z Zofją Sm ykow ską, 

czeladnik stolarski A ntońi W ilam ow icz z W ładysławą So­

bolewską, rolnik Benjam in K am unberg z Zofją Boeker, ko ­

lejarz Józef Szym ański z M arjanną K astnerówną, robotnik  

w dow iec Tom asz Tubiak z M arjanną Rotkiewicz, szofer A n­

toni Bronczyk z Józefą Cieplińską, robotnik Jan Paradow ski 

z H eleną W egner, w dow iec Franciszek Jabłoński z K onstan­

cją K iljn, rolnik Jan Słupski z Stanisław ą Paradzińską.

3 )  Z g o n y : O tton K  sow , 6 3  1., Irena G rabow ska, 6  tyg., 

Teofil Trzcw iński, 73 1., U rszula K ędzierska, 5 m ., H elena  

G rzyw acz, 35 1., Franciszek Łabuński, 62 1., H ugo K row reich, 

26 1., Zynobja Cielebucka, 3 1,, A ntoni D ziennik, 62 1., Bole­

sław G uziew icz, 18 1., Elżbeita Iduzalew ska, 2 tyg.

— Zebranie M  ejscowego K oła Zw. Inw, W oj. R, P. w  

K ow alewie odbędzie się w niedzielę dnia 1 5 . 1 2 . 2 9  r . o godz.

12  i pół po poł. w lokalu pani Ziehlke. Ze w zględu na bar­

dzo w ażne sprawy, jak uchwalenie i podział gw iazdki, przy­

bycie w szystkich członków konieczne. Zarząd.

Z PO W IA TU.
—  Łrudzawki. Staraniem  nauczyciela tutejszej szkoły od ­

byw a się w szkole pow szechnej bezpłatny kurs w ieczorny 

języka polskiego i rachunków dla m łodzieży pozaszkolnej. 

N a kurs uczęszcza dotychczas 12-tu. N iestety, jest to m ała  

ilość uczestników , korzystających z okazji, by uzupełnić 

sw oje w iadom ości. O bserwujący.

— Brudzaw y, pow . brodnicki. K at. Stow. PoLsk. M łodz. 

Żeńskiej urządza w m edz.eię dn. 15 bm . na sali p. D ąbrow ­

skiego w entę. Program jest bardzo urozm aicony. Początek  

o godz. 4-tej po poi. Czysty zysk przeznacza się na budow ę 

Bożej M ęki, zam iast sztandaru. D ruhny zebrały w tut. parafji 

ofiary na w entę i hojm e gospodarze przyczynili się do urzą­

dzenia tejże. W  K ruszynach zebrano 55 zł., 4 kury, 1 indyka, 

2 pary gołąbków , w brudzaw kach 62 zł., i 2 i poł ctr. żyta, 

a w Brudzawach 263,50 zł., 4 kury, 3 indyki, 3 kaczki, 1 para 

gołąbków i 2 ctr. żyta.

O fiarodawcom na tej drodze serdeczne: „Bóg zapłać". 
Zarząd.

—  C h e lm o n ie c . Z niew iadom ych przyczyn zapaliła się w  

poniedziałek w ieczorem w ielka stodoła 80 rntr. długa, m a­

jątku Chełm ońca. Pastw ą płom ieni padły tegoroczne żniwa 

w raz z m aszynam i rolniczem i, i to m łocarka z elewatorem , 

600 ctr. jęczm .enia, 400 ctr. m ieszanki, 80 fur koniczyny siew ­

nej, 250 fur siana pastewnego i 100 fur słom y.

Stodoła była zabezpieczona na 15.000 złotych, natom iast 

m aszyny i żniw a na 54.000 zł. Straty spowodowane przez 

pożar pokrywa ubezpieczenie.

W łaścicielam i m ajątku są siostry Ida i Jadwiga frentsch.

D zięki akcji ratow niczej przybyłych Straży Pożarnych, 

a szczególnie K owalew skiej Straży, oraz m iejscow ej i oko ­

licznej ludności, zdołano uratow ać zupełnie przyległe są­

siednie budynki.

— K siążki. W K siążkach przed pół rokiem każdy inte­

resujący się ruchem społecznym odnosił w rażenie, że znaj­

duje się w zbuntow anym ulu. O becnie m a się rzecz inaczej. 

Z największą radością i ulgą stw ierdzić m ożna odruch  

w szystkich tow arzystw w K siążkach, Jakby po śnie zim o­

w ym , każdy przeciera sobie oczy i ku w łasnem u zdum ieniu  

stw ierdza, że przedtem kroczył złą drogą. Przyczynili się 

do tego głów nie znany i ceniony przez w szystkich w ójt p. 

Leśniak w raz z chętnym i i gorliw ym i p.p. kierownikiem  szko­

ły N ow oczynem i nauczycielem Jasińskim . Po reorganizacji 

Tow . Pow st. i W ojaków postanow ili w yżej w ym ienieni pa­

now ie zreorganizow ać Tow. M łodzieży K at, m ęskiej. W  tym  

celu zw ołano na niedzielę dnia 8. 12. br. w alne zebranie  

tegoż towarzystw a, na którem w ybrano now y zarząd w na­

stępującym składzie: 1) N iezgoda — prezes, 2) Sikora —  

w iceprezes, 3) Palem bas —  skarbnik, 4) M ierzwa —  sekre­

tarz, 5) M ’chalski — gospodarz, 6) Palem bas (m łodszy) —  

bibljotekarz. Po uchw aleniu drobniejszych spraw tow arzy­

stwa zachęcił patron p. N owoczyn m łodzież do intensyw ­

niejszej pracy. Sądzić m ożna, iż nadzieje i chęci pokładane 

nie zawiodą, a tow arzystwo, pociągając ospałych, rozwinie 

się ku chwale O jczyzny i K ościoła. Szczęść im Boże.

Życzliw y.

—  K rólew ska N ow aw ieś. (Pogrzeb ś. p. G rze- 
szew skiego). W sobotę przed południem odbył 
się pogrzeb ś. p. G rzeszew skiego. U dział w  pogrze­
bie w zięli delegaci Zw iązku Restauratorów z W ą­
brzeźna, K ółko Rolnicze ze sztandarem  oraz w iel­
kie grono przyjaciół i znajom ych um arłego. Po od ­
praw ieniu M szy św . żałobnej i ekzegw iach, odpro ­
w adzono drogie szczątki na cm entarz. S. p, G rze- 
szewski znany był w  całej okolicy jako praw y Po ­
lak i szczery katolik. Cześć jego pam ięci!

—  Pobicie. W dniu 7 bm . przyszło pom iędzy 
pracodaw cą p. Zilem anem  Fryderykiem  a jego pa­
robkiem N owickim Paw łem do nieporozum ień o  
pracę. N ow icki w w ielkiej furji napadł na sw ego  
chlebodaw cę p. Zillm ana i pobił go dotkliw ie. Póź­
niej stwierdzono, że napadnięty m a w ybity jeden  
ząb.

—  Chelm oniec. (W ybór sołtysa). O negdaj w y ­
brany został na sołtysa p. W ylazłow ski z Cheł­
m ońca, N ow em u sołtysow i życzym y pom yślności 
w  pracy. Red.

—  K r a d z ie ż . O negdaj w ieczorem w łam ano się za pom ocą  

w yb cia szyby w oknie do p. A ndrzeja K ędzi, którem u skra­

dziono ubrania i zegarek, łącznej w artości 250 złotych. Po ­

licja jest już na tropie złodzieja. Jest nim parobek p. K ę­

dzi. Spraw ca zbiegł w niew iadom ym kierunku.

Walne zebranie Stowarzyszenia Kat. Młodzieży Męskiej 

odbędzie się w niedzielę dnia 15 grudnia br. o godz. 1,30 po  

poł. w w ikarjówce. N a porządku obrad w ybór now ego za­

rządu. Przybycie w szystkich członków pożądane. G oście i 

sym patycy m ile w idziani. Zarząd.

—  W Ą B R Z E Ź N O . D ziś śpiewy „Lutni” o godz. 8-m ej 

w ieczorem w lokalu p, K lim ka.

Przybycie w szystkim członków konieczne. Z a r z ą d .

D r u k  i n a k ła d : „ G ło s W ą b r z e s k i ” B . S z c z u k a . W ą b r z e ż r a *  

R e d a k t o r o d p o w ie d z ia ln y : A lf o n s S z c z u k a W ą b r z e ź n o .

Z a  d z ia ł o g ło s z e ń  R e d a k c j a  n ie b ie r z e o d p o w ie d z ia ia o ic i

O b w ie s i c  e n ’ e o  l i c y t a c j iFEDCBA

Urząd Skarbowy podatków 
i opłat skarbowych w Wąbrze­
źnie pod.ije ninirjsz< m do w iadiuności 
publicznej iż w dniu 13 grudnia 
1929 r. o godzinie IO-tej przed 
południem w Wąbrzeźnie na 
rynku db dzie się sprzedaż z licytacji

I samochodu ciężarowego 
marki Renoid, oraz I samo­

chodu osobowego marki 
Renoid

stanow iących w łasność pana Stanisła­
wa Hassego z Ryńska, celem po ­
krycia zaległości podatkow y* h.

W ąbrzeźno, dn. 10. X II. 1929 r. 

urząd Skarbowy Podslków i Gaiat Skarbowyrb 
w Wąbrzeźnie

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A
W czwartek, dma 12 grudnia 

o godz. 13-tej po poł. sprzedaw ać  
będzie egzekutor W ydziału Pow iatowe ­
go najwięcej dającem u za natychm iasto ­
w a zapłatę u p. Szymańskiego Pa­
wła w Skępsku

1 fortepian
Przewodniczący Wydziału Pow. 
Dr. E. Prądzyński, Starosta Pow .

OGŁOSZENIE!

Szanow nej Publiczności m iasta W ą­
brzeźna i okolicy podaję do łaskaw ej 
w iadum ś i, że z dniem 6 bm.

w  z m iE n j a m  j a iO e a u la l iu s n  m a j a g o
na linji

C h e lr o n ' )  -  W ą b r z e ź n  i  -  G o lu b
w edług następującego ro/kłrdu

O d j a z d z Wąbrzeźna do Chełmna o g. 700 I 13,s 
„ z Chełmna do Wąbrzeźna ,, 810 ł li30 
„ z Wąbrzeźna do Golubia „ 1000

>( z Golubia do Wąbrzeźna „ li30

Zapewniam regularną i w ygodną jazdę.

Z pow ażaniem

ST. KRUK

IC ino  -  Toatr
Dwór Wąbrzeski

W środę, 11 i w czwartek 12 bm. 
o godzinie 8,15 wieczorem

K om edja pom yłek i nirp rozum ień  
pod tytułem

i
Oon Żuan |
w pensjonacie i

W  rolach głó  > nych

MindiO zd i Helm M B
I O
1 
1

N astępny program

„WOŁGA - W0ŁGA“

Pechow y dziłń. Bożyszcze pensjo­
narek. O fiar* p' ds'ępu. Rozw ód. 
Szam pan i łzy. Poczciw a tres-ć.

NADPROGRAM!

WSL Wlfi
POLECAM SIĘ 

do prania, naprawiania  
i prasowania  

tislkny damikuj I nesilej 
zarazem polecam  U ę  

do gotowania 
na uroc ystoś> i dom ow e 

Anna Budzińska 
Wąbrzeźno 

ul. K opernika 15

Z A J Ą C E  
kupuje stale po  
najw yższych cenach  

dziennych

E. G ó t z 
W Ą BK ZEZN O  

tel. 1S4
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p o ł sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze p rze -1  G o łę b ie w s k i M y S h w ie c

S p rzed a  m

P S A

R o d zin a .
K o rn a to w o , J a b łów k o

N A  Ś W IĘ T A  B O Ż E G O  N A R O D Z E N IA  P O L E C A M :

W  p o n ied zia łek , d n ia 9 -g o g ru d n ia 1 9 2 9 ro k u  

o g o d z . 1 1 w  n o cy zasn ą ł w  B o g u , o p a trzo n y S a ­

k ram en tam i św . n asz  n a ju k o ch ań szy  o jc iec , d z iad ek , 

p rad ziad ek , te ść i w u j 
ś . p .

Michał Krause 
p rze ży w szy  la t 7Q. _

P o g rzeb o d b ęd z ie s ię  

1 0 -te j p rz .ed p o łu d n iem .

W  sm u tk u  p o g rążo n a

orzechy laskowe, włoskie i 
amerykańskie, pierniki, cu­

kry, czekolady, migdały oraz 

wszelkie przyprawy do pie­

czy wa i pierników. Konserwy 

rybne, sardynki, sardeie.

Wielki wybór konserw owo­

cowych i jarzynowych. 

WINA, KONJAKI, LIKIERY, 
RUMY, ARAKI I PONCZE 

poważ tych firm krajowych 

i zagranicznych.

S W lflT E C Z N fl. W Y E D iiO W fl K O J  P A L O N A
w  w łasn e j e lek tr . p a la rn i, u rząd zo n e j w ed le n a jn o w szy ch w y m o g ó w  te ch n ik i  

i h ig ien y .

P rze ta rg  p rzy m u so w y
D n ia 1 4 . 1 2 . 2 9 . o g . IO  p rze d B E R N A R D Y N A

ta rg u  p rzy m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u  

za g o tó w k ę

o k o ło 6 0 0  c tr. ży ta  n ie w ym łó co - 

n e go i o k o ło 3 0 0 c tr. ży ta  w y - 

m łóc o n e go

Z b ió rk a re flek tan tó w p rzy p o czc ie  

w  R y ń sk u .

G łó w c ze w s k i, k o m . sąd . W ąb rzeźn o

P rze ta rg  p rzy m u so w y  
D n ia 1 4 . 1 2 . 2 9 r. o g o d z . I 

p o p o ł. sp rzed aw ać b ęd ę w d ro ­

d ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o  n a jw ięce j  

d a ją- em u za g o tó w k ę

I k o m p letn e u rzą d ze n ie m ły n a  

p a ro w e go  s k ła d a ją c e  s ię z I m a ­

s zy n y  p a ro w e j m a rk i ,jD riw itz c (j 

6 p a r w a lc y , 3 p a ry k a m ie n i 

w ra z  z c a le m  u rzą d ze n ie m  p rzy -  

b oc zn e m , I p o kó j ja d a ln y w ra z -

z fo rtep ia ne m , I p ok ó j m ę s k i, 

I p o k ó j s y p ia lny , i t. d .

Z b ió rk a  re flek t. p rzy  M ły n ie  P ar. w  R y ń sk u  

G łó w c ze w s k i, k o m . sąd . W ąb rzeźn o

P rze ta rg p rzy m u so w y .
D n ia 1 4 . 1 2 . h r. o  g . I p o p o łu d . 

sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze p rze ta rg u  

p rzy m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u za g o -  

tó w k ę u p . P a w ia P e rzy ńs k ie g o  
w  T rzc ia n ie

I T U C Z N IK A

G łó w c ze w s ki k o m . sąd . W ąb rzeźn o

P rzs ta rg p rzy m u so w y
D n ia 8 3 . 1 2 . b r. o  g . 1 1 p rze d  p o ł. 

sp rzed aw ać  b ęd ę  w  d ro d ze  p rze ta rg u  p rzy ­

m u so w eg o  n a jw ięce j  d a jącem u  za  g o tó w k ę

u p . D tio n a K o w a lsk ie g o w  W ą ­
b rze źn ie

I S Z A F Ę  Ż E LA Z N Ą

G łó w cze w s k i k o m .sad . w  W ąb rzeźn ie

P rze targ  p rzy m u so w y
D n ia 1 2 . 1 2 . 2 9 . o  g . 1 0 p rze d  p . 

sp rzed aw ać  b ęd ę  w  d ro d ze  p rze ta rg u  p rzy ­

m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u  za g o tó w k ę  

u p . F r. B a ra n a w  U c ią żu

2 Ź R E B A K I

G łó w cze w s k i k o m . sąd . W ąb rzeźn o

P rze ta rg p rzy m u so w y

D n ia 1 3 . 1 2 . 2 9  r. o g o dz . 9 .3 0  
p rze d p o i. sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro ­

d ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o  n a jw ięce j  

d a jącem u za g o tó w k ę u p . B . B a ry l- 
s k ie g o w W ąb rzeźn ie , u l. K o le jo w a

8 K A N A P Ę

G łó w c ze w s k i, k o m . sąd . W ąb rzeźn o

W IN C E N T Y  L E W A N D O W S K I
u l. K o le jo w a 7 6  Wąbrzeźno T e lefo n 1 4 8

HURT. DETAL.

P rze targ  p rzy m u so w y
D n ia 1 3 . 1 2 . 2 9 . o  g . 1 0 4 5 p rze d  p . 

sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze p rze ta rg u  

p rzy m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u _ za  

g o tó w k ę u p . W o jc ie c h a O le s iń - 
s k re g o w W ąb rzeźn ie , u l. K o le jo w a

I s a m o c h ó d m ark i C h e v ro le t

G łó w c ie k o m o rn ik sąd . W ąb rzeźn o

P rze ta rg p rzy m u so w y
D n ia 1 4 . 1 2 . 2 9 . o g . Ił p rze d  

p o ł. sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ­

ta rg u  p rzy m u so w eg o  n a jw ięc t  j d a jącem u  

g o tó w k ę

i F O R T E P IA N

Z b ió rk a re flek tan tó w p rzy p o czc ie  

R y ń sk u .

k o m o rn ik sąd . W ąb rzeźn o

za

L IC Y T A C JA
W  s o b o tę , d n ia 1 4 . 1 2 . I9 2 9 r-  

o g o d z . 1 2 -te j sp rzed aw ać b ęd ę  o g ó .  

łem  a lb o o so b n o p rzez licy tac ję za g o ­

tó w k ę n as tęp u jący ży w y i m artw y in ­

w en ta rz :

3 k ro w y , I k o s a ia , w ó z, k u lty -  

w a to r, p łu g , b ro n y , o k o ło  7 0  

c tr. s ia n a , o k o ło 3 0 c tr. s e ­

ra d e li, s to d o łę (8 m X 6 m X 3  

m ), 2 s zo p y d o n a rzę d zi i 

m a s zy n ro ln ., 2 0 m . s u c h e -

g o d rze w a o p a lo w e g o .

Meksander Bieńkowski, Moknlas 
s tac ja k o le jo w a T o k a ry , o aw n . d o m  cek ik ó w  

n a d ro d ze K m istan cjew o -  H am er.

Pod uwagę wszystkim!
Iłezczelna i brudna konkurencja stale 

(/waruje w moim domu „Kino Sionce^prgy- 

syta swoich popleczników i najemników, 

którzy rzucają ulotki calemi pakami na 

moich gości w lókalu i na sali, przez co je­
den z moich gości boleśnie został ugodzony 

w głową, na które dotychczas milcząco pa­
trzałem.

Hezczelność jednak od nowa sią powta­
rza, gdzie już dalej zamilczeć nie można. 

To samo powtórzyło się podczas przedsta­
wienia M iodzieży Żeńskiej, gdzie dosyć 

wcześnie zauważył mój personel, wydala­
jąc osobnika w komedjańskim ubiorze z 

domu który był zaopatrzony w wielkie za­
pasy, ulotek, aby niemi bombardować po 

złodziejska moich gości swemi ulotkami 

kina Słonce.
Jednakowoż osobnik przeszedł do du­

żej sali, gdzie sią znajdował właściciel kina 

Słońce, gdzie możliwie sią naradzano i da-
wal swe objektywif. Ostatecznie rozdawa­
no przed mojemi drzwiami ulotki Kina Słoń­
ce. Takim gościom i jego poplecznikom 

zakazują wstąp do mojego lokalu i na salą, 

Pozatem należy sprawcą do Prokuratorji.
Nie dosyć tego, że reklama Kina Słońce 

stanowi formalny cyrk na rynku, gdzie z dru­
giej strony sią znajduje i stacja benzynoica, 

zacieśnia swobodą przejście tak iż pasantom 

trudno sią przecisnąć. Wtąc reklama Kina 

Słońce każdemu człowiekowi podpadnie, 

że chyba niema takiego człowieka te Wąb­
rzeźnie, któryby reklamy Kina Słońce nie 

widział. Może i władze policyjne zajmą sią i 

zlikwidują nieszcząśliwe i nieprzyjemne 

przejście ulicą kolo Kina Słońce oraz to
podjum, które wszelkimi jego reklamami, 

tylko zniekształcają wygląd miasta.

Jan Kaczyński
wlaśc. „Kina Dwór Wąbrzesk i*

P rze ta rg p rzy m u so w y .
W  d n iach n iże j o k re ś lo n y ch  sp rzed aw ?ć b ęd z ie eg zek u to r p o w ia to w y p rzy  

P o w . K a^ ie C h o ry ch w  W ąb rzeźn ie , n a p o k ry c ie za leg ły ch sk ład ek u b ezp ie ­

czen io w y ch n a jw ięce j d a jącem u  za n a ty ch m ias to w ą zap ła tę  g o tó w k ą u w y m ie ­

n io n y ch  p o n iż r  j:

P rzew o d n iczący  W y d z ia łu  P o w ia to w eg o

------------- -- >

1 fo rtep ia n1 ) p . S zy m a ń s k i P a w e ł 

w  S k ę p s ku

D n . 1 8 . 1 2 . 2 9 . o  g . 

1 2 -te j w  p o ł.

2 ) S o łty s g m m y K o ła t
D n . 1 9 1 2 . 2 9 . o g .  

1 2 -te j w  p o ł.
1 ze g a r ś c ie n n y

3 ) K s . P ró b . C h y la re c k i  

R y ń s k

D n . 2 0 . 1 2 . 2 9 . o g . 

1 0 -te j p rzed p o ł.
1 0 0 c tr. m ie s za n k a

4 ) Z a k ła d y P rze m y s ł. 

K o w a le w o

D n . 2 0 . 1 2 . 2 9 . o  g . 

3 -c ie j p o p o ł.

1 w a g o n s u s zk ó w 2 0 0  

c n ir.

S k ład D ita ja k o w a rs zta t 
łą czn ie z biurem n ad a ­

ją ce s ię ró w n ież  n a  w ar ­

sz ta t o d 1 . I . 1 9 3 0 r . do 

wydzierżawienia

N IT Z
u l. K o le jo w a n r. 5 5 .

Z am ó  w  len ta  

na Karpie 
p rzy jm u je d o 1 4  b m .

S T . K L IM E K

R y n ek —  te l. 5 1

O k azy jn a sp rzed aż  tan io  

RaiiioaiiiHBniik — gldniii 

ataihtiir
D o le c k i, G ó lub

3 2 6 ^ 2 4 5 9 1 6 ^ 5 7 4 3 6 3 7 6 2 7 ^

N ie b y w a ła  s e n s a c ja ! N ie b y w a ła  s e n s a c ja !

N a e k ra n ie ty lk o 2 d n i i p rze d e k ra n e m  ś p ie w a c zk a

W ie lk i re k o rd o w y p o dw ó jny p ro g ra m  w  ś ro d ę  i w  c zw a rte k , 1 1 i 1 2  
g ru dn ia 1 9 2 9 r. P ierw szy w sp an ia ły d ram a t m iło śc i i p o św ięcen ia z  

Z D S Ł J & I.O p o d  ty tu łem

G R A  O  K O B IE T Ę
o raz cu d n a O L IV E  B O R D O N  w  f ilm ie

D zik u s w  p y jam ie
U W A G A ! P rze d e k ra n e m  ś w iato w e j s ła w y ro s y is k a  
a rty s tk a , ś p ie w a c zk a  z  o p e ry  b e riiń sk o -gd a ń s k . p . B . L w o ­
w a w y k o n a k ilk a św ie tn y ch  u tw o ró w o ry g in a ln y ch p ie śn i 

i ro m an só w  ro sy jsk u  h  w  s tro jach n a ro d o w y ch , m ięd zy in - 
n em i „H a lk a" , „M ies ia ' ja sn ’ “ i t d

N astęp n y p .'o g r.m  w  p ią tek H u te r K eto n w f ilm ie p t.

,.M ary n a rz s ło d k ic h w ó d"

W  so b o tę „C zarn y O rze ł**. W gł.roli Rudolf Valentino I Vilma Banky


